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Święto studentów 'w Liverpoolu przenosi się. z murów uczelni na ulicę. Widzimy 
dobradusznego policjanta — zwanego w Anglji popularnie „bobby“ — jak bierze 
udział w zabawie. 


Cudowne lekarstwo na biedę: nowe podatki 


Do takiego przekonania doszła ,, 


Warszawa, 29. 1. Na posiedze- 
niu komisji budżetowej odpowiadał 
nasamprzód wiceminister: Werner. 1 re- 
ferent Hutten-Czapski na poruszone w 
dyskusji nad monopolami rozmaite 
kwestje. Sprawa ta nie budziła żadne- 
go większego zainteresowania. Do- 
piero zainteresowanie wzrosło, gdy ob- 
rady przeszły do budżetu ministerstwa 
skarbu. 

Referat wygłosił poseł Hołyński z 
B. B. Referat obszerny i merytorycz- 
ny. Stwierdził on stałą tendencję o- 
szczędnościową, ale podkreślił, że o- 
szczędności tych nie można przepro- 
wadzać drogą mechanicznych skreśleń 
į wogóle trzeba sobie postawić pyta- 
nie, czy jest możliwe osiągnięcie je- 
szcze redukcyj. Natomiast referent 
wskazuje na konieczność ograniczania 
do pewnego stopnia niektórych dzie- 
dzin, które państwo ma w swoim za- 
rządzie, a więc pewne zwężenie funk- 
cyj państwowych. Zwraca uwagę, że 
szereg ustaw i rozporządzeń, świeżo 
ogłoszonych, pociąga za sobą nowe cię- 
żary, które może nie rzucają się w 
oczy w samym tekście ustaw, ale przy 
ich wejściu w życie pociągają nowe 
znaczne wydatki. Pod tym względem 
należy być ostrożnym. Minister skar- 
bu powinien posiadać możność oceny 
tych wszystkich projektów ze skarbo- 


skarbu -~ 


wego punktu widzenia i mieć kontrolę 
nad. każdą. rozpoczynającą się akcją 
a nie post faktum, ewentualnie powi- 
nien mieć prawo zakładania veta. 


W*dalszym ciągu referent zwrócił 
uwagę, że budżety samorządowe były 
zbyt duże i gdy w nie wejrzano, zre- 
dukowano je z przeszło miljarda do 
ponad 600 miljonów. Przechodząc do 
waluty stwierdził, że Polska posiada 
walutę stałą, jedną z najlepszych ze 
wszystkich państw. Obszernie omówił 
sprawę oszczędności, podkreślając ich 
wzrost w instytucjach państwowych i 
ubezpieczalniach kosztem  instytucyj 
prywatnych. Stwierdził wzrost 0- 
szczędności w ostatnim roku w B, G. 
K. o przeszło 60 miljonów, w Banku 
Rolnym o 10 miljonów, w P. K. 0. 6 
145 miljonów, w komunalnych kasach 
oszczędności o 50, w bankach prywat- 
nych o 20 miljonów. Przyrost w ubez- 
pieczalniach wynosi około 50 miłjonów 
złotych. Referent wysuwa postulat 
podporządkowania kas komunalnych 
ministrowi skarbu. 


Omawiając zagadnienia kredytowe 
zwrócił referent uwagę, że kredyt dy- 
skontowy, naturalnie dla najlepszych 
weksli w P. K. O., jest tańszy od dy- 
skonta w Banku Polskim pół procent. 
Omawiając kredyty w banku B. G- K., 
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Cena numeru ie© gr 


AŻ pismo marodowe i katolickie 


Czwartek dnia 31 stycznia 1935 


W dorócznym biegu na przełaj weteranów w Bois de Vincennes pod Paryżem, 
uczesniczyło około 2000 sportowców fran cuskich. Zwyciężył starszy pan, który 
wzbudzał podziw dosk onałą poitsawą i formą. 
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zwrócił uwagę, że kredyty t.zw. spe- 
cjalnie dla rolnictwa, a więc siewne i 
klęskowe, które były”rozdzielane w lā- 
tach dobrej konjunktury, dzisiaj po- 
winny być skreślone. Chodzi (u za- 
ledwie o 300 miljonów. 
Banku Rolnego, to obdłużenie rol- 
nictwa osiąga globalną sumę 300 mil- 
jonów złotych. Zwrócił uwagę na na- 
rzekanie na egzekucje podatkowe. 
Ściąganie podatków przez urzędy po- 
winno mieć inny charakter niż dotych- 
czas, a urząd skarbowy powinien 
się uważać za sąd orzekający raczej, 
aniżeli za stronę. Stwierdził wzrost w 
urzędach skarbowych cenzusu wyk- 


Co się tyczy” 
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szłałcenia urzędników. Należałoby 
zastosować pewne dodatki do pensji, i 
uprościć orzeczenie podatkowe, bo- 
wiom praca przy pojedyńczej nawet 
wpłacie wymaga dzisiaj 14 minut. 


Po referacie, który naogół był bar- 
dzo trzeźwy i odnosił się krytycznie 
do wszystkich wad i rzeczowo je oce- 
niął, przejście do samej skarbowości 
hyło przez nikogo nieoczekiwane. Re- 
ferent bowiem stwierdził, że mimo 
bezsprzecznego ożywienia i podniesie- 
nia obrotów życia gospodarczego 
istnieje szereg danych, które nie dają 
pewności i trwałości tego ożywienia. 
Pomimo tego zaproponował podniesie- 
nie szeregu podatków, a więc podatku 
od nieruchomości miejskich i wiej- 
skich o 3 miljony, podatku przemysło- 
wego o 5 miljonów, wpływów od: kar 
i odsetek o 2 miljony i t, d. Była ta 
konsekwencja nieoczekiwana do po- 
przedniego rzeczowego ustosunkowa- 
nia się do zagadnień gospodarczych 
kraju. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
poseł Rybarski (KI. Narodowy) 


Zbrojny ruch rewolucyjny w Uragwaju 


Wojsko przygotowuje się do ataku — Sąd nakazał areszto- 
wanie przywódcy opozycji gen. Martineża 


Montevideo. (PAT) Z Urug- 
waju donoszą o dalszych zamieszkach, 
szczególnie na terenie departamentu 
Canelones, Zamieszki te mają wyraź- 
my charakter zbrojnego ruchu rewolu- 
cyjnego, Komunikacja telefoniczna z 
tym departamentem została przerwa- 
na, W mieście Colonia zostały zare- 


kwirowane przez władze wszystkie 
samochody ciężarowe celem przewie- 
zienia oddziałów wojskowych, które 
mają wszcząć akcję przeciw rewolu- 
cjonistom. Policja poszukuje na tere- 
nie całego kraju przywódcy opozycji 
gen. Martineza, którego sąd postano- 
wił aresztować, 


Granite gatyzm, państwowe aparaty radiowe I KOUN 


Na marginesie przemówienia min. Rajchmana w komisji budżetowej Sejmu 


Z dotychczasowych oświadczeń rzą- 
dowych, złożonych podczas dyskusji w 
sejmowej komisji budżetowej, wybiły 
się na czoło dwie bardzo dalekie od sie- 
bie sprawy, Pierwszą z nich była Bere- 
za Kartuska w oświetleniu min. spraw 
wewnętrznych, p. Kościałkowskiego, 
drugą zagadnienie etatyzmu w ujęciu 
min. przemysłu i handlu, p. Floyara- 
Rajchmana. 

Byl czas, kiedy ministrowie i ekono- 


miści „sanacyjni* nie tylko nie zarze- 
kali się etatyzmu, ale budowali na jego 
podstawach cały program gospodarczy 
rządów pomajowych. Było to mianowi- 
cie w okresie wysokich nadwyżek bud- 
żetowych, które obracano na rozbudo- 


'wę przedsiębiorstw państwowych, wy- 


kazujących podówczas dość pokaźne zy- 
ski. Pomyślną konjunkturę w gospo- 
darstwie prywatnem zapisywano także 
skwapliwie na rachunek „planowej“ po- 


lityki rządu. 

Kryzys gospodarczy wcale nie złikwi- 
dował etatyzmu, ale go tylko przepło- 
szy W tym drugim okresie etatyzm 
przybrał nazwę i rolę interwencjoni- 
zmu, którego zadaniem 'ma być regulo- 
wanie procesów gospodarczych celem 
szybszego wyzwolenia ich z kryzysu. 

Zgodnie z tem — coprawda, przy- 
musowem skutkiem chronicznego defi- 
cytu budżetowego — „nastawieniem“, 


od kilku lat kierownicy polityki gospo- 
darczej rządu bronią się- energicznie 
przed zarzutem etatyzmu, apelując do 
inicjatywy prywatnej i społecznej, któ- 
rej mienią się szczerymi zwolennikami 
i prótektorami. Jednak, za wyjątkiem 
jedynie artykułów gospodarczych „Cza- 
su“, który — jak wiadomo — nie: jest 
organem czynników w obozie „sanacyj- 
nym“ miarodajnych, nikt dotychczas w 
tym obozie nie wypowiedział: się - tak 
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skrajnie w duchu liberalizmu gospodar- 
czego, jak to uczynił minister Rajche 
man. | i 

Jak najszybszy powrót do tego libe- 
ralizmu — oto według p. Rajchmana 
nacze,ny cel polityki gospodarczej rzą- 
du. Tylko inicjatywa społeczna i jed- 
nostkowa może stwarzać bogactwa. Za 
daniem państwa jest udzielać pomocy 
tej inicjatywie, Etatyzm, a raczej inter- 
wencjonizm, jest przejściową formą tej 
pomocy na okres kryzysowy, jednak 
musi on być utrzymany w „niezbęd- 
nych granicach", Jakże wyglądają owe 
„niezbędne granice* w poglądach i pro- 
gramie tak zdecydowanego zwolennika 
liberalizmu? 

P. minister Rajchman określa je żu- 
pełnie ściśle w szeregu punktów. przy- 
pominających znany plan gospodarczy 
p. Prystora z r. 1932. 

Po pierwsze więc, rząd likwiduje 
przerosty cen celem stworzenia nowych 
proporcyj ekonomicznych. Jest to zna- 
ne zagadnienie „nożyc“, którem — ja- 
ko zbvt znanem — bliżej zajmować się 
nie będziemy, nadmieniając tylko, że 
akcja ta nie wydała dotąd pożądanych 
rezultatów. 

Dalej rząd interwenjuje celem tępie- 
mia nadużyć i przywilejów gospodar- 
czych, opartych na „luzach prawnych" 
i złych obyczajach. Ten punkt przemó- 
wienia p. ministra odnost się do kar- 
teli i machinacyj A la Żyrardów. Godząc 
się w zupełności na tę formę interwen- 
cjonizmu, musimy jednak stwierdzić, 
że we współczesnem ustawodawstwie 
utrzymuje się „luzy prawne” przez uza+ 
leżnianie ważnych decyzyj od swobod- 
nego uznania władz administracyinych 
i że bardzo szerokie zastosowanie w go0+ 
spodarstwie ma ciągle przywilej — por 
lityczny. 

Następnie wymienia p. minister 
„tworzenie bezpośrednich inicjatyw go- 
spodarczych © charakterze pionier- 
skim”. To już nie jest interwencjo- 
nizm, alę czysty, bezpośredni etatyzm. 
Tu gtanica jest bardzo płynna w zależ- 
mości od uznania potrzeby owego „pió- 
nierstwa*. P minister podał tylko dwa 
przykłady, co do których nikt nie może 
mieć zastrzeżeń, a mianowicie Gdynię 
i żeglugę tnorską. Należy również zgo- 
dzić się na etatyzm w przemyśle wo- 
jennym, jednak z tem, że musi on być 
uzupełniony przedsiębioręzością pry» 
watną. Ale wiemy, że w praktyce ten 
„pionierski” etatyzm posuwa się. znac 
nie dalej. W fabrykach państwowych 
abjął on już, rowery. aparaty, radiowe, 


Bombay. (PAT). Na posiedzeniu 
stałej komisji panindyjskiego Kongre- 
su uchwalono rezolucję, wzywającą 
wszystkich członków kongresu, jak 
również wszystkich zwolenników do 
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Wiedeń. (PAT.) W St. Moritz, 
na mistrzostwach łyżwiarskich Euro- 
py w jeździe figurowej pań, wydarzył 
się — jak donoszą pisma wiedeńskie 
— incydent ze słynnym  śpiewakiem 
polskim Janem Kiepurą. Mianowicie 
po ogłoszeniu wyroku jury, Jan Kic- 
pura, który był obecny na zawodach, 
zabrał ku ogólnemu zdziwieniu głos i 
dał wyraz swemu przekonaniu, że 
zwyciężczyni turnieju, Sonia Henję, 


Londyn. (Tel. wł.) W związku z 
wizytą premjera pruskiego w Polsce 
prasa angielska stwierdza, że uspoko- 
jemie w stosunkach polsko-niemiec- 
kich Stanowi dodatni objaw w syluacji 
europejskiej. Według opinii pism lon- 
dyńskich mie należy oczekiwać po 
„warszawskiej wizycie Góringa poważ- 
*'nlejszych wyników politycznych. | 


Pisma francuskie, zajmując się 


maszyny do pisania, a nawet — kłódki. 

Wreszcię p. minister zamyka w „nie- 
zbędnych granicach* tę formę etaty- 
zmu, która polega na cząsowem obej- 
mowaniu w zarząd - zrujnowanych 
przedsiębiorstw prywatnych, -Których 
likwidacja groziłaby klęską socjalną 
(bezrobocie). Zadanie rządu polega tu- 
taj na usanowaniu tych przedsiębiorstw 
i oddaniu ich z powrotem (..z niecier- 
pliwością* — jak powiedział p. mini- 
ster) w godne, prywatne ręce. 

Ten ostatni punkt wymagałby ob- 
szerniejszego omówienia. Nie mając na 
nie miejsca, musimy ograniczyć się do 
wyrażenia obaw co do długości, ko- 
sztów i skuteczności takiej urzędowej 
kuracji. Dotychczasowa praktyka tych 
obaw bynajmniej nie uspokaja. 

Jak widzimy, granice etatyzmu — 
nawet kreślone przez takiego jego prze- 
ciwnika, za jakiego się przedstawił 
p. minister przemysłu i handlu — są 
bardzo szerokie i elastyczne. Decydują- 
cem jest tutaj wykonanie, a to ma cia- 
gle tendencję do przekraczania już i tak 
zbyt szerokich granie. nie zaś do za- 
mkniecja się w nich. Bo najważniejszą 
jest tutaj granica polityczna, która 
znacznie rozszerza zakreślony przez p. 
ministra obraz etatyzmu. M, K. 


Ludność masowa 


Szanghaj. (PAT). Ciińska prasa 
przynosi daisze wiadoniości o Sytuacji 
w Czaharze. Według tych wiadomości, 
wojska jancńskię zająć miały Tung- 
Cza-Tse. W szeregu miejscowości po- 
granicznych zorganizowały władze 
japońskie — jak donosi prasa chińska 
— przymusowo milicję pod dowótdz- 
twe oficerów japońskich, Poza tem 


Nowy Jork. (PAT). W porcie 
nowojorskim wybuchł t. zw. dziki 
strajk. 2 tys. robotników portowych 
porzuciło pracę na 1 dzień na znak 
protestu przeciw przyjmowaniu nie- 


B. min. Katalonji 
aresztowany w Paryżu 


Berlin (NBI.) donosi, że poli- 
cja paryska aresztowała w ubiegłą 
niedzielę b. min. spraw wewn. Kata- 
lonji Jose Dencasa, którego wydania 
domaga się rząd hiszpański, 


488 210 hezrobotnych! 


Warsżawa, 29. i. Liczba bezro- 
botnych zarejestrowanych na terenie 
całego kraju 26 b. m. wynosiła 488,210, 
co oznacza wzrost o 18.221. 

W Warszawie liczba bezrobotnych 
wynosiła 50.958, czyli wzrost o 1.617, w 
Łodzi 58.896, czyli wzrost o 749. Na 
Śląsku liczba bezrobotnych wynosiła 
121.180, czyli wzrost o 8.080. Tak zna- 
cźnego | szybkiego nasilenia bezrobo- 
cia już dawno nie notowano. (w) 


nie okłaskiwała ataki pana 
o 


Londyn. (Tel. wł.) Niebywałe a- 
wantury wydarzyły się wczoraj w cza- 
sie posiedzenia izby gmin. W toku 
dyskusji jeden z posłów, należący do 
lewego skrzydła partji robotniczej bar- 
dzo gwałtownie zaatakował obecny 
rząd, zarzucając mu, że nie dba o los 
i życie szerokich mas, a szczególnie 
górników. Mówca zaczął używać bar- 
dzo nieparlamentarnych i obraźli- 
wych słów pod adresam premjera Mac- 
Donalda. 4 

Również i drugi mówca tej partji 
niemniej gwałtownie krytykował rząd 
a ponadto ze strony liberałów docho- 
dziły też ostre docinki. Wówczas poli- 
cja przystąpiła do opróżnienia trybu- 
ny z publiczności, która ataki posłów 
lewicowych przyjmowała oklaskami. 
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Kongres panindyjski uchwalił rezolucję, wzywającą ludność do wstrzymania się od. 
udziału w uroczystościach jubileuszowych króla Jerzego V 


Incydent z Kiepurą 
na mistrzostwach łyżwiarskich 


Głośny śpiewak zaprotestował! przeciw nagradzaniu Soni 
Henje, ponieważ jemu PAPES xiy się ewolucje Wiedenki 
tenhuf 


Rumer 25 


— 


powstrzymania się od udziału w uro- 
czystościach jubileuszowych króla 
Jerzego V. Rezolucja stwierdza, że 
jakkołwiek kongres żywi jak najlep- 
sze uczucia dla J. K. Mości, to jednak 


nie zasłużyła na pierwsze miejsce. 

Kiepura zaznaczył, że jamu najbar- 
dziej podobąły się ewolucje 12-lętniej 
Wiedenki, panny Stenuf, i dlatego o- 
fiarował jej złoty zegarek z bransolet- 
ką, aby pocieszyć ją po nieprzychy|- 
nym dla niej wyroku sędziów. Po 
rozdaniu nagród Kiepura wręczył p. 
i Stenuf bukiet kwiatów. Incydent ten 
wywołał dość duży rozgłos. 


Londyn i Paryż o polowaniu 
min. Góringa w Poisce 


Spokojna ocena kót angielskich — Znamienne komentarze 
pism francuskich 


ją, Że na układzie z 26 stycznia Polska 
raczej wygrała, a Hitler stracil. 
Wszystko io jednak, zdaniem pism 
francuskich, nie uprawnia Polski do 
prowadzenia polityki w kierunku o- 
bcenym, Kilku publicystów podkreśla, 
że interes narodowy Polski winien 
skłonić ja do trwania w ścisłom przyž 
mierzu z Erancją: 


| polityką prolsko-niemiecką, stwierdza- 


Wojska japońskie zajęły Tung-Cza-Tse 


ucieka z Czaharu 2 
Japończycy zakładają lolniska, prze- 
prowadzają prace uniacniające, jak 
również budują drogi na terenie już 
zajętym pod ochroną pocizsgów pan- 
celnych. Prawie cała ludność cywilna 
opuściła miejscowości, będtce w stre- 
lie działań wojennych japońskich. 
Uchodźcy zdążają do Kałganu, który 
już jest przepelniony uclekinierami. 


Dziki strajk 2000 robotników portowych 


Strajk wywołali komuniści 


stowarzyszonych pracowników. Prze- 
wodniczący Związku Zawodowego 
Pracowników Portowych wyrazi! prze- 
konanie, że wybuch strajku jest wy- 
nikiem propagandy komunistycznej. 


Awantura w parlamencie angielskim 


Policja opróżniła trybuny # publiczności, która ostentacyj- 


lewicowych pod adresem Mac 


nalda 


Najpierw policja usunęła prowo- 
katorów i tych, którzy zachowywali się 
specjalnie krzykliwie. Gdy jednak i to 
nie pomogło, usunięto resztę publiczno- 
ści z sali a później nawet odroczono 
obrady. 


41 osób zatrutych alkoholem 


Nowy Jork (PAT) W miejsco- 
wości Gloversville w stanie Nowy 
Jork zmarło wczoraj wskutek zatrucia 
alkoholem 11 osób, w tej liczbie kilka 
kobiet. Pisma donoszą dalej, że w 
Gloversville utraciło życie w ciągu 
kilku ostatnich dni wskutek zatrucia 
alkoholem przeszło 30 osób. Dotych- 
czas nie udało się władzom ustalić, 
skąd pochodzi zatruty alkohol 


o Anglji 
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nie może pominąć tego. że konstytu- 
cja Indyj, która związana jest z osobą 
krója, jest stałą przeszkodą politycz- 
nego, moralnego i gospodarczego roz- 
woju narodu indyjskiego. 

Kongres nie zamierza dotknąć by- 
najmniej uczuć Anglików przez jakie- 
kolwiek wrogie demonstracje, wzywa 
tylko społeczeństwo do wyrażenia 
swoich uczuć przez powstrzymanie się 
od udziału w uroczystościach jubileu- 
szowych. z drugiej zaś strony wyraża 
nadzieję. że rząd nie będzie zmuszał 
do brania w nich udziału, 


Włamanie do biur 
Stronnictwa Narodoweno 


L w ó w. (Tel. wł). Do lokalu Stron- 
nictwa Narodowego dokonano w nocy 
włamania. Rozbito biurko i rożrzuco- 
no papiery. Szkody narazie nieznane. 


Podpisane nominacje 


Sofja. (PAT). Król Borys podpi- 
sał dziś dekret, mianujacy dotychcezaso- 
wego min sprawiedliwości Kalendero- 
wa min. finansów, a prorektora uniw. 
w Sofji, Dikowa, min. sprawiedliwości. 


Wiadomo HE 

Związek kombata-tów z pòd znaku 
„Krzyża Ognistego* odbył wczoraj w róż- 
nych częściach: miasta cztery wiece, w 
których wzięło udział przeszło 30 tysięcy 
osób. Wlece te zorganizowane zostały w 
celach propagandowych. oraz werbunko- 
wych dla pozyskania zwolenników przy= 
czem poszczególni mówcy przedstawili 
program organizacji. 


. . « 

Agencja Havasa donosi, że wbrew ohje- 
gającym pogłoskom. min. finansów Gèr- 
maiń Martin nie będzie towarzyszył pre- 
mierówi Flandinawi w jego podróży do 
koBdyna. siG saod Shy) riirii z” 

. - « 
*'z Kłajpedy donoszą, że sesja sejmiku 
nie doszla do skutku zpowudu braku quo-. 
rum. Prowadzone przez prezesa dyrekto- 
riatu rokowania z ludową nartją niemiec- 
ką — rozbiły się wskutek opozycyjnego 
stanowiska przedstawicieli tej partji, 
. . 


Wędług zmian jakie przeprowadza się 
w przyspieszonym (tempie w organizacji 
Reichswery, wnioskować można. że nowa 
armja Rzeszy dzielić się będzie na 20 kor- 
pusów o łącznej sile 300 tys. żołnierzy, 
przeszkolonych przedtem we formacjach 
naradowych socjalistów. Stąd formacje 
„nazistów* ulegną wzmocnieniu, z tem, że 
zostaną rozbrojone, 
LJ « * 
Biskup diecezji berlińskiej dr. Barres 
w przemówieniu swem. wygłoszonem w 
ostatnią niedzielę, wzywał do podjęcia 
walki z neopogaństwem w Niemczech. Bi- 
skup Barres wymieniał wyraźnie w czasie 
swego przemówienia książkę Rozenberga 
p. t. „Mit XX stulecia“, 
* s 


Przywódca sztafet ochronnych Himm- 
ler wygłosił przemówienie, w którem 
oświadczvł, że czlonków sztafet obowiązu- 
je wobec władzy wierność i ślepe posłu- 
szeństwo. 

LJ . z 

W dniu 30. b. m. akademia francuska 
utworzona przez Ludwika XIII w r. 1625 
Erica uroczyście (00-lecie swego istnie- 
nia. 

- m * 

Z Francji donoszą, że fala mrozów i 
śnieżyc *trzymuje się nadal. Obfite opa- 
dy połączone z wichurą wyrządził znacz- 
ne szkodv. O niezwykłych zamicciach do- 
noszą również z pólnocnej Afryki i tliez- 
panji. W ogrodach i sadach wichura po- 
wyrywala duże drzewa, 

$ s 


W dolinie rzeki Mieeury Jiczha ofiar 
powodzi sięra niemal 40 osób. W doltnie 
rzeki Mississipi ofiarą powodzi padły du- 
że ilości trzody. 

$ s * 

Robotnik polski, Józef Janusza, pracu- 
jący w kopalni rudy żelaznej w Ilueieny 
(Francja), zoetał przygnieciony blakiem 
rudy i zmarł wskntrk ońniesionych ran. 
W departamencie Moseol ciężkiemu pora- 
nieniu na skutek wypadku przy przey 
ulegli polscy robotnicy Julian Jurewicz i 
Józef Wrona. 

z > * 

Wydane na obszarze Dzeszy dln szkół 
niemieckich instrukcję, która dotyczy 
wprowadzenia do pogramu nauczania 
nauki o rasach. Równocześnie pisma nie- 
micckie domaca ą się utworzenia ńiemicec- 
kiej katedry prawa rasowcyo 
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ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA” 


Jan zaiydzenia miast polskich 


Groźne dane statystyczne o stanie posiadania żydów, ich wpływach I stanowiskach 


W dalszym ciągu zamieszczamy 
czwartą część naszej ankiety żydo- 
znawczej, która w dniu dzisiejszym 


obejmuje Kalisz, Wartę i kresowy gród 
Lwowa. W odniesieniu do ostatniego 
miasta chcemy stwierdzić, że cyfry, 
jakie podajemy, nie są zbyt dokład- 
ne, a jedynie w przybliżeniu ilustrują 
stan zażydzenia Lwowa i stan posia- 
dania chrześcijan. 

Równocześnie podkreślamy moment 
bardzo ważny. Mianowicie we wszyst- 
kich niemal miastach, jakie do dnia 
dzisiejszego ankietą naszą. objęliśmy, 
nie wyłączając niniejszego numeru, 


Część IV. 


sprawa żydowska staje się jedną z 
najbardziej palących kwestyj do roz- 
wiązania. 

We wszystkich tych miastach €y- 
fry porównawcze, wzięle z lat ubie- 
głych i dni bieżących, mówią o zwięk- 
szającym Się stanie posiadania Pola- 
ków, a bota p R się wpływów ży- 
dostwa. Pocieszajscy ten objaw z 
dniem każdym przybiera na Sile. Dzie- 
je się to dzięki zrozumieniu, wytrwa- 
łości i uświadomieniu Społeczeństwa 
polskiego wymienionych miast, które 
w walce o polski stan posiadania wi- 
dzi dla narodu lepszą przyszłość. 


W Kaliszu 30 procent Żydów 


Życie gospodarcze Kalisza musi wyzwolić się z żydowskich 
kleszczy! 


W dniu 1 października 1934 ogólna 
liczba mieszkańców Kalisza wynosiła 
75.238 w tem Żydów 20.500, 

Naturalny przyrost ludności od 
dnia 1 stycznia do 1 paźdz, ub, r. wy- 
nosił 0,5 proc. w tem Żydów 0,2, chrze- 
ścijan 0,8 proc. Przyrost ludności z 


UWAGI 


Szerokiem echem odbiły się w Anelji slo- 
wa wiecznie mlodego w swem krasomów: 
ztwie Lloyda George'a, obchodzącego już swe 
72 z rzędu urodziny, gdy w Bangor. wśród 
wyborców walijskich, zapowiadał szumnie 
kampanję za „New Deal“, czyli nową orga- 
nizacją życia gospodarczego. Słowa starca 
uderzały młotem krytyki w obecne stosunki 
ekonomiczne Anglji, ale przyjmowane były 
przez społeczeństwo więcej z zaciekawieniem, 
aniżeli z wiarą. Wśród ogólu angielskiego 
przyzwyczajono się już raczej do widoku 
72-letniego Lloyda George'a jako hodowcy 
słynnych okazów kartofli walijskich i lau- 
reata nugród ża najlepiej utrzymaną pasiekę, 
aniżeli polityka z przyszłością. 

Zato znacznie więcej uwagi poświęcają 
polityczne koła Anglii innej osobistości, sto- 
jącej zaledwie na progu życia. a rokującej 
najlepsze nadzieje. Osobistością tą — takie 
określenie nie będzie przesadnem w odnie- 
sieniu do 23-letniego mlodzieńca — jest Ran- 
dolph Churchill, syn Winstona, Załosił on 
w tych dniach swą kandydaturę w wyborach 
uzupełniających do izby graw z okręgu We- 
vertree, a temsamem wystąpił publicznie na 
widownię. 

Jest to już trzecia generacja słynnego 
rodu Churchillów, która wchodzi w życie po- 
lityczne. Dziad. również imienia Randolph. 
był za czasów królowej Wiktorii wybitnym 
czlonkiem stronnictwa konserwatywnego. 
później sekretarzem stanu dla Irlandi. wre- 
szcie kanclerzem skarbu. Zwolennik Disrae- 
li'ego. odegrał w życiu politycznem Anglji 
rolę niezmiernie aktywną, pomimo krótkiego 
stosunkowo życia. jakie los mu przeznaczył. 

Syn jego Winston Churchill wcześnie roz- 
począł karjerę, będąc 26-letnim, najmład- 
szym w tej kadencji posłem parlamentu. Tak 
samo jak ojciec, był konserwatvstą. choć 
przejściowo zbliżył się także do liberałów 
W latach wojny odznaczył stę jako pierwszy 
lord admiralicji, a następnie jako minister 
amunicji: stanowisko to dało mu sposobność 
do naciskania na cały zakinet w kierunku 
bezwzględnej walki z Niemcami. W mini- 
sterstwie Baldwina (1924—29) był kancele- 
rzem skarbu. 

, W takiem to środowisku wzrastał młody 
Randolph. trzeci z pokolenia Churchillów= 
polityków przeznaczony — jak tego trady- 
cja ansielska wymaga — do objęcia spadku 
nazwiska i przywiązanej do tego roli no ojcu 
i dziadzie. Podolmie też jak ojciec. wstępuje 
za mlodu do służby publicznej, a mając za* 
ledwie 20 lat wybił się już głośnemi odczy- 
tami tr Ameryce, które na niego zwrócily 
uwagę za oceanem. Teraz świat angielski 
kieruje na niego oczy. 

Churchill! Nazwisko, prawie, że pojęcie, 
najcenniejszy glejt, jaki mlody nolityk otrzy- 
moč może na progu życia! W tradycjach 
rodzinnych leży wielka siła spoistości Anelji. 
gdzie młode pokolenie czerpie z doświadczeń 
poprzednich i nadbudową wlasnych walorów 
pomnaża wartości społeczeństwa. Siła ta jest 
dziś niemniejsza aniżeli dawniej, wbrew czę- 
sto zloszonemu — i nadużywanemu zwlaszcza 
u nas — pojęciu o „nowych czasach*. Gle- 
boki pozytywizm umysłowości angielskiej 
widzi w tej sile niewyczerpane źródło korzy- 
ści, stąd nieradby się z nią rożstuć, 


innych terenów w wyżej określonym 
czasie zamyka się w granicach 2,1 
proc., w tem bardzo mało Zydów. 


Jeśli chodzi o kupiectwo i prze- 
myst, to w rekach żydowskich znajdu- 
je się mnicjwięcej 2/3 ogńlnej liczby 
składów, waisztatuw i przedsiębiorstw 
w Kaliszu, Sian posiadania Żydów 
skupia się przeważnie w śródmieściu 
tak, że przedmieścia są względnie od- 
ciążone od sklepów żydowskich. Ży- 
dzi rej wodzą giównie w  pośrednic- 
twach i handlu z druziej ręki. W rze- 
miośle w wielu wypadkach stanowią 
mniejszość, W $ö proc, znajduje się 
w rękach żydowskich handel drze- 
wem, materjaiami odzieżowemi, hurt 
kolozjalny, księgarsiwo, fuira, fabryki 
i młyny, W tych dziedzinach Żydzi 
mają niejako monopol. Jeśli chodzi o 
cegielnie, sklady rolnicze i fabryki 
pluszu, stan posiadania rozłożony jest 
równomiernie pomiędzy chrześcijan i 
Żydów. Prócz tego Żydzi posiadają. 
kilka mniejszych banków, 


Udział Żydów w organizac ach pol- 
skich jest niezbyt liczny. I tak w Ko- 
le Zw. Rezerwistów znajduje się 4 Ży- 
dów, przytem prezesem kola jest Żyd 
ppor. Izydor Nagórski (?). Skarbni- 
kiem Stow. Poszkodowanych wojną 
1914 r. jest Żyd Hole. W zw. b. więź- 
niów politycznyca, znajdującym się 
pod wpływami PPS, o silnie czerwo- 
nem zabarwieniu na 78 ezlonków znaj- 
duje się 27 Żydów, z których 2 jest 
członkami zarządu. Prócz tego kilku 
przechrztów wciska się w szeregi or- 
ganizacyj polskich na stanowiska kie- 
rownicze i stanowiska członków w za- 
rządzie, Prócz tego Żydzi biorą często 
udział w imprezach organizowanych 
przez B. B, lub PPS, Żyd Mamroth, 
który ukończył prawo w Poznaniu. 
jest członkiem zarządu likwidującego 
się Kola Akademików w Kaliszu, sę- 


dzia Weiss zaś był donicdawna preze- 
sem Koła Miłośników Teatru. 

Organizacyj żydowskich na terenie 
Kalisza jest ponad 50, 


W kaliskiej radzie miejskiej na 48 
radnych zasiada 9 Żydów, 1 Żyd jest 
ławnikiem (Danciger), w sejmiku i 
starostwie Żydów niema. 

Stosunek do ludności rdzennie pol- 
skiej wybitnie nieprzyjazny, szczegól- 
nie w odniesieniu do spoleczeństwa 
katolickiego. 

Większych fasryk żydowskich na 
terenie Kalisza jest 29. Są to m.i fa- 
bryki koronek. ceraty, octu i zabawek. 
Ponadto w rękach żydowskich znajdu- 
je się 10 młynów. Na ogólną liczbę Í 


7 felczerów pracujących w Kaliszu 
jest tu 3 Żydów, na 80 akuszerek dzią- 
ła 7 Żydówek. Lekarzy ;est 70, w tem 
60 proc. Żydów, aptek 6 w tem 1 ży- 
dowska. Składów aptecznych 13, w 
tem 6 żydowskich. 


W ogólnem stwierdzeniu stanu za- 
żydzenia Kalisza stwierdzić trzeba 
fakt, który zaobserwować było można 
już przy omawianiu stosunków panu- 
jących w innych miastach. Mamy tu 
ma myśli zjawisko, że aczkolwiek ży- 
dzi stenowia zaledwie niecałe 30 proc. 

og'łu ludności Kalisza, to niewsnół= 
miernie silne jest oparowanie przez 
nich handlu i rrzemysłu, mniej rze- 
miosła, 

ierdziiśmy już powyżej, Że w 
27 k, sklade. | przedsiębiorstwa 
znajduja się w rekach żydowskich, że 
Żydzi są właścicielami ogromnej 
większości, bo aż 20 fabryk. Spraw- 
dzianem współżycia Żydów ze sobą 1 
ich organizowania i solidarności jest 
liczba 50 orqanizacyj żydowskich. Za- 
straszajacy jest stan zażydzenia kali- 
skiej izby lekarskiej. 


Brawo 


Warta! 


W organizacjach polskich Warty niema ani jednego Żyda 


Miasto Warta liczy 4411 mieszkań- 
ców, w tem około 2 000 Żydów, co sta- 
nowi 41 proc. ogółu ludności. 

W roku ubiegłym liczba urodzin 
wynosiła 73. w tem Żydów 28, zgonów 
56, w tem Żydów 20. Przyrost natu- 
ralny Żydów w roku ub. był więc sto- 
sunkowo niższy, aniżeli chrześcijan. Z 
innych miast do Warty przybyło ogó- 
łem 16 osób, w tem ani jeden Żyd. 
Wartę opuściło 35 Żydów. 

Jeśli chodzi o składy, to na ogólną 
liczbę 236, w rękach żydowskich znaj- 
duje się ich 166, co sianowi ponad 60 
procent. Na 11 większych zakładów 
przemysłowych w rękach żydowskich 
znajdują się 4 W ogólnej liczbie 124 
warsztatów Tzemieślniczych, Żydzi ma- 
ją udział mniej więcej 50 proc. gdyz 
w rękach ich znajduje się 87 warszta- 
tów. 

Obecnie w organizacjach polskich 
Żydów niema zupełnie. Objaw ten no- 


tujemy z przyjemnością, zwłaszcza, że 
doniedawna w Ochotniczej Straży Po- 
żarnej można było spotkać Żydów. 

Na terenie Warty istnieje i działa 
14 żydowskich organizacyj społecz- 
nych i 3 żydowskie stowarzyszenia po- 
lityczne. 

W Radzie miejskiej na 12 radnych 
zasiada 6 żydów, w magistracie zaś 1 
ławnik. 

Społeczeństwo żydowskie zwłaszcza 
młodzież jest wrogo usposobiona do 
ludności polskiej. Od paru lat zauwa- 
żyć możną bojkot polskich widowisk 
i akademij okolicznościowych. 

W Warcie fabryk żydowskich nie- 
ma. 
Po wsiach i okolicy Warty Żydów 

niemal nie można spotkać. Przykry 

jedynie jest fakt, że wiejskie sklepiki 

polskie zaopatrują się w towary i sū- 

rowce w sklepach żydowskich z War- 
| ty, mieniących się być hurtówniami. 


W grodzie „Orlat“ 


Qgólne dane statystyczne i cyfry porównawcze 


Na ogólną liczbę około 300 tysięcy 
mieszkańców Lwowa Żydów znajduje 
się w nim 97 tysięcy, Przyrost natu- 
rainy Żydów i chrześcijan procentowo 
mniei więcej pokrywają się: 

Jeśli chodzi o obsarzenie kierow- 
niczych stanowisk na urzędach, 
stwierdzić trzeba, że dyrektorem mo- 
nopolu państwowego we Lwowie jest 
Żyd, na poczcie i kolei naczelne stano- 
wiska piastują Żydzi, w starostwie 
kierownik biura i cenzor są Żydami. 
Z urzędów najbardziej zażydzone jest 
starostwo lwowskie, gdzie oko!o 50 
proc. urzędników, a zwłaszcza urzęd- 
niczek to Żydzi. Poczta i kolej mniej 
posiadają Żydów. 

Jeśli chodzi o sprawdzian życia 
gospodarczego i udziału elementu ży- 
dowskiego w nim, cyfry (zaokrąglone) 
przedstawiają się w ten sposób, że na 
ogólną liczbę okolo 9 tysięcy sklepów 
i zakładów przemysłowych przypada 


W katedrze w Salzburgu odbyła się urozysta intranizacja prymasa Niemiec, - arcy- 
biskupa dr. Wailza. 


we Lwowie 8 tysięcy składów i zakła- 
dów żydowskich, a tylko tysiąc pol- 
skich i ruskich. 

Według informacyj „Samoobrony“, 
Żydzi posiadają we Lwowie 80 proc. 
domów i nieruchomości. Z pozostałych 
20 proc. znaczna część znajduje się w 
rękach Rusinów i Ormjan. 

W calym Lwowie z poszczególnych 
branż znajduje się chrześcijańskich 
zakładów: hoteli 6, pensjonatów 
— 1, kin — £ (przyczem nadmienić ņa- 
leży, że 3 kina lwowskie prowadzone 
są na spółkę z Żydami, 15 kin znaj- 
duje się w rękach wyłącznie żydow- 
skich). 

Aptek chrześcijańskich Lwów liczy 
8, 3 drogerje, 3 sklepy z czapkami i 
kapeluszami, jedną  farbiarnię che- 
miczną, 6 składów konfekcji męskiej, 
2 damskiej, jeden sprzedaży komiso- 
wej, 7 galanteryj, 12 sklepów z obu- 
wiem, jedną garbarnię, jeden handel 
skórami, jeden skład parasoli, 15 
pralni, 7 kawiarń, 9 restauracyj, 21 

11 fotografów, 58 
fryzjerów, 53 malarzy, 2 szklarzy, 
jedną wytwórnię Sszyldów, 38 składy 
czapek, 7 zakładów rad owych, 2 skla- 
dy artykulów sportowych, 2 składy 
drzewa, publicznych wypożyczalni 
ksiażek 6. 

Na uwagę zasługuje — według in- 
formacyj, otrzymanych przez nas od 
Zw. Kupców i Przemysłowców Pol- 
skich we Lwowie — że żydowskie ku- 


pokoi do śniadań, 


piectwo malopolskie otrzymało od 
międzynarodowei finans'ery żydńw- 
skiei miliard zlotych zapomogi Su- 


ma ta została rozdzielona nomiędzy 
864 kasy żydowskich pożyczek bezpro- 
centowych dla kwupiectwa i przemy- 
słowców żydowskich. 


Samolot spadł na tach 


Chartres. (PAT). Z nieznanych 
dotychczas powodów mą jednem z 
przedmieść spadł samolot na da h nie- 
zamieszkałego budynku, Aparat stanął 
w plomieniach. które rozszerzyły się 
na sąsiednie budynki. 

Z powodu katastrofy dwie osoby 
zainęły, a dwie są ranne. (Chartres 
stolica departamentu we Francji płn.- 
zach. nad rz. Eure — rcd.) 
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Faniusie w zielonych kapeluszach 


Powieść przez 6. Acrement 


26) 

— Raczy pani wziąć ten rydcl i wy- 
kopać niim dołek. 

Marynia skwapliwie ujmuje rydel 
i czyni zagłębienie na kilka centytne- 
trów. 

— A teraz niech pani włoży w ten 
dołek ten tu kasztan. Tak, niech pani 
zasypie go ziciuią i przydepcze. lak... 
doskonale! Widzi pani: mam tu przy- 
gotowany kijaszek z umocowanym na 
nim galgankiem, umieszczam go w 
mie,scu, w które włożyła pani nasz 
kasztan. Za rok wzjedzie on, wysunie 
kiełek. Za dwa lata będzie już roślin- 
ką. Bo narówni z naszem szczęściem, 
będzie on wzrastał ciągle. Przodkowie 
nasi za czasów rewolucji zaszczepiali 
drzewo Wolności, my tu we dwoje za- 
sadziliśmy drzewo Milości... 

Ponieważ dla wsadzenia koleczka 
przykiękii oboje, z przykrością robią 
spostrzeżenie, że nicprzyzwyczajejmi do 
gimnastyki, nie łatwo mogą się pod- 
nieść. Alo jedno serdeczne spojrzenie, 
wymienione między sobą, zaciera to 
niemile wrażenie. 

Zresztą rozlega się głos Ady: 

— Panie Hyacinthe, wafle już gò- 


ce 

W Klitce jest nłeopisanie duszno. 
Towarzystwo pomieściło się nie bez 
trudu. 

— Widzą panie ten piecyk? Umyśl- 
nie go tu wstawiłem, Kilka brykietów 
wystarcza do zrobienia ognia, a na 
wierzchu może stanąć rondelek lub 
patelnia. Jest też zamykana, żelazna 
kascta na odgrzewki. 

Kolejno Telcyda, Joanna I Marynia 
oglądają to cudo inwencji i zukłopo- 
tane stwierdzają potem, że pobrudzi- 
ły sobie ręce sadzą. 

Wafle uznane są za doskonale Tyl- 
ko obie starsze panie uskarżają się na 
gorąco. Szczęście, ze p, Hyacinthe, któ- 
ry oddali! się na chwilę, wraca, dźwi- 
gając kilka butelek. 

— Miałem je w chłodnicy... 
beczce, 

Było ich pięć: butelka wina białe- 
go, butelka czerwonego, jableczni, pi- 
wo i sok agrestowy, 

— Nie wiedząc, co każda z pań lu- 
bi na/bardziej, zabralein calą koiekc,ę. 

Co za uprzejmość! 

Skoro szklanki zostają napelnione, 
wzanosi swój zwykły toast: „Łaskawe 
panie, nietyle, aby się orzeźwić...* 
Ale przypomina sobie w tej chwili, że 
już go w tem towarzystwie wygłusił, 
zakończa więc go odmiennie: „o ile ze 
względu na straszny upał...“ 

Po podwieczorku Marynia z Adą 
zabierają się do sprzątania. Joanna 
wraca pod kasztany, p. Hycintlie zaś 
podaje ramię Telcydzie; pragnie z 
większą dokładnością pokazać jej 
swoją posiadłość. 

Tu jest ślicznie, — konstatuje 
panna. — Będziemy tu częściej przy- 
chodzić. 

— [le razy panie zechcą. 

Ale nietylko poto, aby wymieniać 
banalne uprzejmostki, llyacinthe z 


Uroczyste 


Na zaręczynowy obiad, który ma 
się odbyć nazajutrz, panny Davernis 
wydobywają ze swych olbrzymich dę- 
bowych szaf cudne holenderskie obru- 
sy, odziedziczone po matce, a nie uży- 
wane od lat trzydziestu. 

Z kufra na strychu znoszą serwis 
x porcelany saskiej, białej w niebieskie 
kwiaty, spadek po wuju Joachimie. 

Ernestyna ofiarowuje w tem swą 
pomoc. 

— Nie, to nazbyt delikatne... 

Telcyda zna wartość tych rzeczy, 
lęka się przeto grubych palców slużą- 
cej. Rozpakowuje sama i zsyła na dół 

.przez Joasię i Adę, której uwagę zwra- 
ca na szczegóły swego skarbca. 

— Widzisz te szklanki kryształowe, 
tak delikatne, że wydają dźwięk na- 
wet przy slowie. wypowiedzianem na- 
zbyt podniesionym głosem. To książę 
d'Estancourt ofiarowa! naszej matce 
w dzień ślubu. Dziadek był admini- 
tratorem jego majątków przez lat 
dwadzjeścia dwa. 

— Czy srebra z górnej półki bufetu 
wzjmie się także? 

— Naturalnie; zobaczysz, jakie tam 


w 
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Telcydą oddalili się od towarzystwa. 
Ledwie znaleźli się na uboczu, guy na- 
wiązują ważną rozinowę. Kugenjusz 
Duthoit odpowiedział. Można od mic 
dziełi ża tydzień urządzić uroczyste 
zaręczyny. Będzie mógl wziąć w nich 
udział. 

— Ile on ma lal? — zapytuje Tel- 
cyda. 
— Dawdzieścia dziewięć. 

— Więk zupełnie odpuwiedni. 

— Jest profesorem, 

— Nie moće być piękniejszego sta. 
nowiska. 

— Ma pod sobą szóstą.., Jest bar- 
dzo możliwe, że za trzy, lub cztery la- 
ta zostanie profesorem w jednem z ly- 
ceów ... Jest poważny, skupiony, sym- 
patyczny. Będzie doskonałyni mężem! 

— Nie wątpię o ten Ada jest do- 
brem dzieckiem, ale wychowana byla 
tak niewlaściwie, że wprost boję się 
o nią. Potrzebuje koniecznie iuięża e- 
nergicznego i inteligeninego, który u- 
trzyma ją na właściwej drodze. 

— Eugenjusz jest wlaśnie takim 
typem męża. Czy pani uprzedzi pannę 
Adę co do naszych pro rktów? 

— O nie... Niech Bóg broni!... 
Ale posadzimy pana Duthoit przy niej 
do obiadu... Zobaczymy. jakie zrobi 
na niej wrażenie... Potem dopiero 
zorjontuję się. czy trzeba będzie użyć 
pewnego nacisku... Jesli okaże się, że 
potrzeba. potrafię być bozwzęlędną... 
Przecież to będzie dla jej dobra!.., 

Ponicważ wracali właśnie ku alta- 
nie, zmieniają temat rozmowy. 

— Jakież też zbiory salaty miewa 
pan ze swego cgrodnu?.., 

— Okoto trzech tuzinów... 

W godzinę potem Telcyda, Joanna, 
Marynia, Ada i pan Hyacinthe wracają 
do miasta. Zāchwyceni są tą wy- 
cieczką. Pan Urban idzie ebok Ma- 
rji i rozmawiają cichym glosem. Czy 
to skutok odetrhnięcia świeżem po- 
wietrzem, czy cieplych wafli? Słońce 
zaszlo za drzewa. Jego ostatnie pro- 
mienie kładą gorący odblask na dru- 
tach lelegraficznych Tłozknpszne cienlo 
letniego wieczora upaja. Urban i Ma- 
rja cichutko wymieniają czułości! 

Mi!ości! Miłości! Ile razy chciano 
uzmystowić cię w obrazach. przedsta- 
wiano dwie piękne istoty, zmierzające 
ku twym o!tarzom O szaleni poeci i 
malarze! Jakżeż błahemi bvivby trium- 
fy miłości, gdybyś odnosiła zwycięą- 
stwo tylko w takich okolicznościach? 
Cóż prostszego naj to, że istoty, obda- 
rzone wszystkiemi przymiotami. zbli- 
żają się i uwielbiają wza emnie? Ale. 
że upośledzeni przez naturę, pozbawie- 
ni wdzięków, doznają wzajemnego ku 
sobie pociągu, aby upatrywać w sobie 
wszystkie cnoty i czary. Oto jest two- 
je niezrównane zwycięstwo! Milości, 
ty jesteś tą, która przywodzisz przed 
twe ołtarze istoty mierne i swą czaro- 
dziejską wladzą każesz upatrywać 
wzajemnie wszystkie potęgi rozumu 
i piękna. W tych przedewszystkiem 
razach milości bądź błogosławiona! 


Zaręczyny 


są wspaniałe dzbanuszki, cukierniczki, 
solniczki, kadzielnice.., 

— Ależ lo istne muzeum! 

— Wszystko antyki... To nie byle 
co. O, ten koszyk do ciasta, z począt- 
ków osiemnastego wieku... Znajdo- 
wał się on wśród przedmiotów, które 
odziedziczylyśmy po naszym krew- 
nym, radcy Bigondois-Marsan. 

— Czy serwis do czarnej kawy 
wyjmie się także? — zapytuje Joanna. 
Ma się rozumieć. 

Słynne filiżanki ze starej japoń- 
skiej porcelany spoczywają dlugie la- 
ta w głębi skrzynki, otulone w mięk- 
kie bibułki, pozwalały słodko spać 
wysmuklym ibisom, wśród wzgórz, z 
poza których zachodzące słońce wy» 
syla ostatnie promienie, nadając lila 
odcień wyżynom i przezroczystość je- 
ziorom, 

— Tę matane Ą irl ze Wscho- 
du nasz krewny Leon Bigondois, który 
był misjonarzem i uczynił mnie swą 

ówną sukcesorką. 

— A co znajduje się w tem kwadra- 
towem pudełku, inkrustowanem ma- 
honiem i porłową masą? 


— Naciśnij ten guziczek, 

— Ach! Kolekcja karafinek do li- 
kierów! 

— Patrz, na poprzecznej ściance 
umieszczone są kieliszki. 

— Jakie śliczne te butelki kwadra- 
towe, tak misternie cyzelowane! A ja- 
kle piękne korki! 

— To należalo do kardynała Da- 
vernis, naszego ciotecznego dziadka 

— W takich karafinkach mog: 
znależć się tylko najwykwintniejsze 
likiery: hydromel... 

— Niekoniecznie; my napelnimy 
jedną dzięgiem, drugą cassis, a trzecią 
wiśninakiem. 

Słowem przygotowania książęce: 
Telcyda zamówiła najlepszą kucharkę 
z miasta Melanje. która bierze aż trzy 
franki dziennie. ale która sama wy- 
picka „nawet torty". 

Joanna uklada serwetv na stole, 

— Czy ma składać w lódki? 

— Nie, w infuly. Przecież ksiądz 
dziekan bęńlzie prezydował przy stole 

Ada podięła się dekoracji stolu 
kwiatami. To też nazajutrz wczesnym 
rankiem, w lekkim szlafroczku, zry- 
wa kwiaty w ogrodzie. 

Noc byla chlodna i rosista. Niebo 
zdaje się być wymyte Jego blady In- 
zur ma refleksy różowe. Włóczą się 
po nicm lekkie. biale chmurki. Wil- 
gotne liście blvszczą. jak lakierowane. 

Ada bez skrupułów ogolaca ogród 
z kwiatów Zaw mięty fartuch zapelnia 
się coraz bardziej różami czerwonemi, 
bialemi i żóltemi. temi, które rozwinę- 
ly się do wielkości niclcuwie piwonii, 
jak i pękami drobnych różyczck z 
krzaków. Niech upiększą te zaręczy- 
ny. Przecież lepiej im będzie umierać 
tam, ponad białym obrusem, jako 
słodka ofiara miłości. Skladają ostat- 
nie pożegnanie krzakóm rodzinnym 
perłauni rosy, które Ada strząsa, po- 
prawia;ąc jednocześnie ramieniem fi- 
glarne kosmyki wlosów, opadające jej 
na oczy, 

Gdy stó! został przystrojony, Telcy- 
da nawet wyraża zachwyt swój nad 
dzic'em kuzynki. 

Od tej chwili każdy moment tego 
wielkiego dnia zasługuje na wzmian- 
k 


Q. 
— Gdybym miała jeszcze raz prze- 
być trzy dni takich wzruszeń — wy- 
zna w przyszłości Telcyda, — z pew- 
nością przyplacitabym to życiem. 

Na uroczystą mszę. która ma się 
odbyć na intencję narzeczonych, czta- 
ry siostry przywdzialy czarne atlaso- 
we suknie i kapelusze z zielonemi 
piórami, pochodzącemi z  historycz- 
nych kapotek. Ada, za radą Telcydy, 
bób swoją białą sukienkę z pro- 
cesji: 

— Zrozum, kochane dziecko, że nie 
jestem niekonsekwentną. To, co jest 
niewłaściwe przy uroczystości Bożej, 
może być zupelnie stosowne na zarę- 
czynowym obiedzie, Obiad to uroczy- 
stość świocka, 

— Tak, kuzynko! 

Nigdy panny Davernis nie opu- 
szczaly z takim pośpiechom katedry, 
jak w owym dniu. 

— Prędko! Prędko! Niech panie 


łdą!... 

Skoro tylko Ernestyna spostrzegła 
swe panic, wzywa je wielkim głosem 
i zamaszystemi gestami. 

— Co się stało? — pyta Marja. 

— Panienki galant przysłał bukiet 
zaręczynowy, który kosztuje przynaj- 
mniej ze czterdzieści franków. 

Z bijącem sercem Marynia wcho- 
dzi do salonu. Koszyk kwiatów, przy- 
słany przez p. Hyacinthe, różni się 
tylko tem od wszystkich koszów, ja- 
kie narzeczeni ofiarują narzeczonym 
od wielu lat, że dluga łodyga każdego 
kwiatu tkwi w szklanej rurce, pelnej 
wody. 

— O0, ten kosz kosztował przynaj- 
mniej sześćdziesiąt franków! — oce- 
nia Róża. 

— Sześćdziesiąt pięć! — poprawia 
Telcyda. 

— Tak myślisz? 

— Tak... Widziałam kosz, który 
Wicek Caron ofiarował Lconce Bour- 
deux. Kosztowa! nięćdziesiąt pięć fran- 
ków, a był o wiele mniej okazały od 
tego 


Marynia nie przestaje podziwiać 


biletu wizytowego, przypiętego do sze- 


roklej morowej wstążki pod tufem 
z tiulu: „Urban Hyaciuthe, profosor". 
Ogarnia ją wrażenie niewylnow nej 
czułości, z której zwierza się Auelice: 

— lle razy myślę o nim, main wra- 
żenie, że anioł muie bierze w rainiONA. 

„Szczęśliwa Marynia. 

"Koszyk ustawiają na małym, mar- 
murowym stoliku między oknami, 
— Panno Telcydo, przynieśli „pi- 
'amidę* — woła Ernestyna bardziej 
iż kiedykolwiek spłoszoną i „tak 
wzruszona, że możnaby myśleć, iż to 
jej zaręczyny. 
Róża raz po raz zagląda do kuchni. 
Kanstruowanie tortu przeź Melan ję 
interesuje ją niezmiernie. Tem więcej, 
że kucharka nie przestaje plotkować 
o różnych domach, które pawierzaly 
ej staranie o gotowe obiady, czy ko- 
lacje. 
Marynia co pięć minut podchodzi 
do koszyka, by go podziwiać. Z przy- 
iemnością przytem wsłuchuje się w 
skrzypienie swvch nowych bucików. 
Obiad naznaczony na pół do 
pierwszej ze względu na księdza dzie- 
kann, który ma dziś nieszpory. 
Z uderzeniem godziny dwunastej 
zjawia się pan Urban Ma również 
skrzypiące buty i niemniej od Marji 
cieszy się niemi. 
Dziękującej za kosz Maryni oświad- 
cza. że wolalby kwiaty bardziej różno- 
barwne f że nie lubi koloru białego 
jako „zbyt łatwo brudzącego się”. ale 
w kwiaciarni zapewniano go. że przy 
zaręczynach ofiarowuje się tylko takie. 
1Vobec tego dostosował się do zwycza- 
ju. 
— Jak pan pachnie dzisiaj, panie 
Urbasiu! 
— To mój siostrzeniec! | 
— To pana siostrzeniec tak pach- 
nie? i 
— Nie. Ale siostrzeniec zaprowa- 
dzil mnie do fryzjera; utrzymuje, że 
w dzień zaręczyn kawaler musi być 
osobliwie wygłaskany. Umyli mi wto- 
sy, ufryzowali, skropili księciem Wa- 
IKA 
— Z księciem? 
— Tak się nazywa ta perfuma!... 
Pytali mnie, co wolę: „Księcia Walji* 
czy „Werwenę Ninon“. Wybralem 
„Księcia Walji”. i 
— Dobrze pan zrobił, bo to musi 
być perfuma angielska. 
— Eugenjusz też nadejdzie lada 
chwila. Zostawiłem go w rękach 
dwóch fryzjerów... Jeden myje mu 
glowę... 
Kolejno Telcyda, Róża, Joasia i"A- 
da skladają powinszowania profesoro- 
wi za wybór tak pięknych kwiatów. 
Ada, od tak dawna pozostająca bez 
wiadomości od Juljusza, jest bardzo 
smutna, ale stara się panować nad so. 
bę. Ani przypuszcza, jaki zamach go- 
tuje się na nią. To też bez uprzedze- 
nia patrzy na Eugenjusza Duthoit, 
którego wprowadza KErnestyna. 
— Mam zaszczyt przedstawić pa- 
niom mego siostrzeńca. Jest sierotą 
i należy do ciała pedagogicznego. 
Ukłony, uściski dloni. 
Eugenjusz, wypomadowany, o dzie- 
sięć kroków pachnie kosmetykami. 
Nosi binokle, rudawą bródkę i wąsiki 
zakręcone w górę, które mają mu do- 
dawać powagi... bezskutecznie! l on 
ma skrzypiące nowe buty z gumaini. 
W butonierce ma odznakę. 
— Co to za odznaka? 
— Najpiękniejsza, jaka może być — 
odpowiada narzeczonej cichym głosem 
p. Urban — bo Tow. Samopomocy. 
Telcydzie Eugenjusz Duthoit skła- 
da najglębszy uklon. 
— Pani, wiem, jak bezdenną cześć 
żywi dla pani mój wuj. Znam sza- 
nowną rodzinę Davernis. Niema ani 
jednej w mieście, któraby zażywała 
lepszej repulacji. My, należący do 
ciała pedagogicznogo, bardziej niż 
ktokolwiek. wrażliwi jesteśmy na 
cnoty, które atawistycznie splywa'ą 
z pokolenia na pokolenie i stanowią 
chlubę Francji... Czyż nie. mój wuju? 
— Tak, Eugonjuszu, my należący 
do ciała pedagogicznego... s 
Wobec Joanny pan Duthoit jest 
mniej ceremonjalny. Na zapytanie jej, 
jak odbył podróż, odpowiada: 


Ciąg dalszy nastąpi). 
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27 stycznia. 


Darujcie Państwo, lecz o tem, co 
najciekawsze: o Góringu nic nie 
wiem. Wiem, że przyjechał, wiem, że 
towarzyszy mu ambasador Lipski, 
wiem, że udał się do Bialowieży. Przy- 
puszczam, że zabawi w Polsce najwy- 
żej trzy dni. bo do tego czasu polowa- 
nie dyplomatyczne się skończy. 

Kto tam z nim strzela j do jakich 
zwierząt — nikt nie wię. Ale to jest 
chyba polowanie na grubszą zwierzy» 
nę. 


r 


O tem wszystkiem będzia niebawem 
szeroko i dużo mowy. Już w piątek 
pierwszego lutego, bo wtedy minister 
Bock wyglosi swoje exposć. Po dwu 
latach. 

Ciekawe, co powie. Dotąd zabierał 
glos parę razy Można mieć pojęcie o 
jego stylu. Mówi krótko, kwieciście, 
symbolicznie, ogólnikowo, barokowo. 
I sprytnie Bo w powodzi słów trudno 
jest wylapać istotę rzeczy, tak umie 
ukrywać swe myśli. 
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Jest to trochę nawrót do dawnej, 
przedwo.ennej dyplomacji Wtedy 
także dużo się pisało wlasnych domy- 
słów i przypuszczeń, mówilo się ogród- 
kami, a co w trawie piszczalo, od tego 
— zasię innym. 

Stawiaj, jak chcesz | traf szczęśli- 


wie! 
s 


Od 1 lutego zacznie wychodzić w 
Warszawie nowe pismo codzienne 
Nazywać się będzie „Dziś” Kosztować 
10 groszy. Nowy ten dziennik poran- 
ny opierać się będzie o Unię Pracow- 
ników Umysłowych. Pokrój będzie 
mial „sanacyjny”. Kierownictwo re- 
dakcji obejmie Stefan Gacki. jeden z 
głównych kierowników ruchu zawo- 
dowego pracowników umyslowych, 

s 


Dziennikarze wybrali sobie dobry 
termin na swój bal. Pierwszy lutego. To 
znaczy: forsa jest; piątek, więc przed 
dwoma świętami. Można się wyspać 
Bal zapowiada się dobrze. bo bęńzie 
dyplomacja. koła.polityczne i arty- 
styczne i — snobv o pełnym trzosie 
Zabawa odbędzie się w„Adrji* Sądząc 
z lat dawnych, powodzenie zapewnione. 

Żeby tylko nie było atrakcyj. bo ich 
nikt nie respektuje. Warszawianin. 


Uwolnienie 
rainego Rauscha 


Poznań, 29 stycznia. 


W sądzie apelacyjnym w Poznaniu 
toczył sie dziś proces odwoławczy rad- 
nego Rauscha (Klub Narodowy). oskar- 
żonego o to. że po zabójstwie. dokona- 
nem na osobie min. Pierackiego, po- 
chwalał publicznie dokonaną zbrodnię. 
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał w 
I instancji radnego Rauscha na rok wię- 
zienia. 

Sąd apelacyjny, rozpatrując w dniu 
dzisiejszym odwołanie. uwolnił radnego 
Rauscha ad winv i kary. Sądzi! dr. Ei- 
mer, bronił adw. Hrabyk. 


Walka o sfinizowanie 
uniwersytetu finlandzkiego 


Berlin. (Tel. wł.) Donoszą z Hel- 
sinek: 


Kończy się nadzwyczajna sesja par- 
lamentarna, na której obradowano nad 
przediożeniem rządowem w sprawie fi- 
nizacji uniwersytetu. Okazało się, że z 
powodu obstrukcji parlament na obec- 
nej sesji nadzwyczajnej nie miał moż- 
ności przeprowadzenia tej ustawy. Dy- 
skusja trwałą 80 godzin, od środy rana 
do poniedziałku wieczora, z przerwami 
od godz. 2 po północy do 8 z rana, Re- 
kord diugości przemówienia ustalił pe- 
wien posel nacjonalistyczny, który mó- 
wił 3 i pół godziny bez przerwy. Zwy- 
czajna sesja parlamentu fińskiego ma 
się rozpocząć w dniu 1 lutego, 


Wielki wiec publiczny projektowa- 
ny przez studentów odbędzie się dopie- 
ro 2 lutego. Studenci fińscy przepro- 
wadzają wielką akcję wiecową w ca- 
łym kraju, nawet w części zamieszka- 
łej przez ludność, mówiącą przeważnie 
po szwedzku. 


— 


Afera wekslowa w Gnieźnie 
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Przemyslowiec Waberski sfałszował weksle na sumę około 
40 tysięcy zlotych 


Gniezno. (Tel. wł.) Opinję spo- 
łeczeństwa m. Gniezna poruszyła wia- 
domość o aferze wekslowej, której 
sprawcą jest przemysłowiec Maksymi- 
ljan Waberski (Rzeźnitka 5), Waber- 
ski dopuścił się fałszerstwa weksli na 
sumę około 40 tys, złotych. 


Po wyjściu na jaw machinacyj Wa- 
berskiego chciano go aresztować, jed- 


nak fałszerz, jak stwierdzono, przezor- 
nie ulotnił się. 

Wobec szerzonych przez nieprzyjaz- 
ne Obozowi Narodowemu czynniki wia- 
domości, jakoby Waberski należał do 
Stronnictwa Narodowego, zasięznęliś- 
my w tej materji Informacyj u źródła. 
Jak się okazuje, Waberski nie jest i 
nie był nigdy członkiem Stronnictwa 
Narodowego. (br.) 


W Karpicku pod Wolsztynem (Wielkopolska) zapadłe się ściana domu paiia 
Wittika, grzebiąc pod gruzami ego żonę i dwoje dzieci. Na szczęście zasypa- 


nych odkopano. Przygnieceni zawaloną ścianą ponieśli 


ciężkie rbrażenią 


cielesne, Przyczyną zapadnięcia ściany byla wadliwa budowa postawionego 
przed rokiem domu, 


Lastraszające rozmiary epidemii grypy 
w Warszawie 


Codziennie zglasza się © pomoc 2000 chorych 


Warszawa, 29. t W kotach le 
karskich w Warszawie zwracają uwe- 
gę na wzrastającą epidemję grypy. 
W aptekach wzrost zapotrzebowania 
zwłaszcza na aspirvnę i milropinę. 
Sprzedaż tych specyfików zwiększyła 
się 2-krotnie w śródmieściu i 8-krotnie 
na przedmieściach. 

W bankach i biurach część perso- 
nelu choruje Również w szkołach 
frekwencja uczęszczających dzieci 


spada. na kolejach zmniejszono bry- 
gady Kkonduktorskie. W ambulato- 
riach dyrekcji tramwcejów stwierdzono 
wzrost zachorowań, a frekwencja cho- 
rych zwiększyła się o 30 proc. Ubszpie- 
czalnia zaangażowała kilku lekarzy 
obchodowych. Zgłaszających się cho- 
rych liczą dziennie około 2 tysiące. 
Tak samo bardzo silna epidemja gry- 
py jest notowana w Krakowie. (w) 


0 uporządkowanie gospodarki pożyczkowej 


Sytwacja w gminnych kasach pożycęykowo - ostczędnościo- 
wych — Okólnik min. spraw wewnętrznych 


Warszawa, 29. 1. Ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało do woje- 
wodów okólnik w sprawie działalności 
gminnych kas pożyczkowo - oszczęd- 
nościowych. Zaleganie płatników ze 
spłatą kapitału i odsetek naraża kasy na 
straty i grozi ich likwidacją. Wobec te- 
go należy przystąpić do energicznego 
uporządkowania stanu kas przez zawie- 
ranie ukłądów konwersyjnych z rolni- 
kami. W drodze wyjątku przy zadłu- 
żeniach, nie nadających się do konwer- 
sji, można odsetki i inne koszty dopisać 
do sumy kapitałowej długu. Pozatem 
należy prowadzić ostrożna ale stanow- 
czą akcję egzekucyjną w celu ściągnię- 
cia należności. 

Koszta administracyjne winny być 
ograniczone do minimum. Członkowie 
zarządu powinni być wynagradzani je- 


dynie z czystych zysków kasy. Na po- 
czet zysków mogą być dokonywane wy- 
płaty odszkodowania za stratę czasu dla 
przewodniczącego i skarbnika, w wyso- 
kości zależnej od sumy bilansowej kasy 
z ubiegłego roku Odszkodowanie to 
wynosić może 1 do 5 złotych na osobę, 
przy bilansie od 10 do 100 tysięcy zło- 
tych. Po zamknięciu roku i sporządze- 
niu bilansu 15 proc. czystych zysków 
może być obróconych na wynagrodze- 
nie członków zarządów. Odliczyć nale- 
ży kwoty już na ten cel wypłacone. Wy- 
nagrodzenie dla rachmistrzów ma być 
obliczane procentowo, w wysokości od 
i do i i pół procent, zależnie od sumy 
bilansowej. Rachmistrzom mogą być 
nadto przyznane premje w wysokości 
i procent od przyjętych składek o- 
szczędności i ściągniętych pożyczek. (w) 


Turniej hokejowy 
w Szwajcar ji 


Zurych (PAT). W szwajcarskiej 
miejscowości Arosn rozpoczął się w 
poniedziałek turniej hokejowy z u- 
działem reprezentacji Polski, Pragi, 
miejscowego H. C, Arosa i H. C. Da- 
vos. Pierwsze spotkanie, rozegrane 
między reprezentacją Pragi i H., C 
Arosa zakończyło się zwycięstwem 
Arosy 3:1. We wtorek walczyli z klu- 
bem Arosa Polacy i wygrali bez wy- 
siłku 6:2 (0:0, 2:0, 4:2). Po poludniu 
rozegrała drużyna polska mecz z re- 
prezentacją Pragi. której barw broni 
klub Sparta. Drużyna polska odniosła 
drugie zwycięstwo 2:1, 


Przed ważnemi naradami 
w Londynie 


Londyn. (Tel. wł.) Prasa brytyj- 
ska i francuska zajmuje się w ostat- 
nim czasie omawianiem wstępnych 
rozmów dyplomatycznych, związanych 
z podróżą premjera Flandina i min. 
Lavala do Londynu. Kola urzędowe 
podkreślają, że wizyta francuska w 
Londynie nosi raczej charakter infor- 
macyjny. 


Na odbytem w ub. wtorek posiedze- 
niu rady ministrów premjer Flandln 


i min. Laval przedstawili program 
projektowanych rozmów lodyńskich. 
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Pełny biust 


„Dzięki stosowaniu 
remu „bDiva” 


wy- 
hidam znów na is 


pierwszorzędny śro- 

dek kosinetyki ko- 

hiccej, Liczne pi- 

sina dziękczynne ło- 

noszą nam iż jnż po $ 

krótkim używaniu [Ę 

ujawnia się wznoc- 

nienie i zaokrayle- H 

nie biustu. Gwaran- W 

cja: swaraing pie 

niądze jeżeli nie od- Ca) 

nięsie skutku. Cena zł 1.50 3 słoiki zł 8 —. 
Przesylka dyskretna. Specjalna oferta: 
Przy nadesłaniu w ciagu im wycinka ni- 
niejszego ogloszenia z zaimówien' em otrzy- 
macie jako dodalek bezplatny 1 flaszkę 
prawdziwej perfumy Origan. I.aboratorinm 
Chemiczne, Dr Nie. Kemeny, Cieszyn, 
skrytka pocztowa 100.1616, Tg 163 


Odznaczenie 
kapłana - skazańca 


Warszawa. (Tel, wl.) Ojciec św, 
na wniosek J, E ks. biskupa dr. A. 
Szelążka, Ordynarjuszą diecezji łuc- 
kiej. odznaczył ks. Kazimierza Soko- 
łowskiego. proboszcza w liyczy, b. 
więźnia sowieckiego i skazańca na 
wyspy Solowieckie, godnością kapela- 
na papieskiego „extra Urbem“, 


Krwawy strajk 

Paryż, (PAT.) W Valenciennes (m. 
okręgowe na północ Francji, nad rz. 
Skaldą — red.) strajkujący robotnicy 
zaatakowali pracujących, Policja usi- 
łowała rozdzielić walczących. lecz za- 
sypano ją kamieniami i butelkami. 

Strajkujący zabarykadowali się nā- 
stępnie w jednym z zaułków Policja 
z trudem przywróciła spokój. Areszto- 
wano 4 osoby. 


Pozbawienie obywatelstwa 


Berlin. (PAT.) Prezydjum policji 
berlińskiej ogłosiło listę 207 osób. któ- 
rym odebrano nabyte obywatelstwo 
niemicckie. 

Wediug komunikatu policji lista 
obe'muje przeważnie Żydów wschod- 
nich, którzy uzyskali obywatelstwa 
pruskie w czasie między 9 listopada 
1918 r. a 30 stycznia 1933 r. Pozbawio- 
nym obywatelstwa nie przysługują 
żadne środki prawne przeciw temu za- 
rządzeniu. 


0 Zagłebiu Saary 


Bazylea. (PAT). Toczące się tu 
francusko - niemieckie rokowania w 
sprawie Zagłębia dotyczą głównie ko- 
palni, w szczególności utrzymania w 
mocy nowych umów dzierżawnych co 
do kopalni Warndta. W związku z 
tem przybyli wczoraj du Bazylei prze- 
mysłowcy i rzeczoznawcy Franeji i Za- 
głębia Saary. Rokowania w sprawach 
kolejowych doprowadziły — jak się 
zdaje — do pomyślnego wyniku, ponie- 
waż prezes Dyrekcji Kolei Rzeszy w 
Trewirze, Sarter, opuścił wczoraj Ba- 
zyleę. 


Zgon prokuratora 
że sprawy sędziego Prince'a 


Paryż (PAT). We wtorek rano 
zmarł nagle w wieku 69 lat b. proku- 
rator departamentu Sekwany, Pres- 
sard, znany ze sprawy o zabójstwo sę- 
dziego Prince'a. Pressard był szwa- 
grem b. premiera Chautemps. Pres- 
sard został usunięty ze swego stano- 
wiska w lutym ub, r. 


Walki z komunistami 
w Buigarji 


Sofja. (PAT.) Władza bezpieczeń- 
stwa likwidując organizacje komuni- 
styczne, natknęły się na grupę uzbro- 
jonych komunistów, 

Komuniści widząc, że nie będą 
mogli uniknąć aresztowania, postano- 
wili walczyć z bronią w ręku, W strze- 
laninie, jaka się wywiązała. jeden po- 
licjant oraz 2 komunistów zostało za+ 
bitych na miejscu a 3 policjantów od- 
niosło rany. Dwóch członków bandy 
zdołało jednak uciec. 

Sofja. (PAT.) W okolicy Har- 
manli policja zaskoczyła 4 komuni- 
stów, którzy dobyli rewolwerów i żą- 
częli strzelać Jeden policjant został za- 
bity a 3 odniosło rany. 

Policja odpowiedziała strzałami i 
zabiła 2 komunistów. Dwaj inni ukrvil 
się w lesie. lecz zostali ujęci w wyniku 
zarządzonej oblawy. 


——— 


Kalendarz :zym.-kat. 
Styczeń 
wika 


Czwartek: Piotra w. 
Kalendarz słowloński 


Środa: Zdzisława 
Czwartek: Dobrogniewy 


Słońca: wschód 7,39 
zachód 16.34 


Dlugość dnia 3 godz. 55 m 
Księżyca: wschód 4,15 zachod 11,15 
Faza: 4 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w codzi 


telefon reilakcji i administracji 173-25 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
| i 


SRODA 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ko- 
prowskiego, Nowomiejska 25. S, Trawkow- 
Bkiej, Brzezińska 56, M. Rozenbluma, Śród- 
miejska 21. M, Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska 95. H. Skwarczyńskiego, Kątna 54 L, 
Czyńskiego, Rokicińska 53. 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „2:2 Mecz małżeński". 
Teatr Popularny — „Dorina“, 
Alhambra — „Rej ułanem*, 


. .. 14 . 
Kina chrześcijańskie 
Adria Metro — „Świat się śmieje”. 
Bratnia Strzecha — „Prokurator Alicja 
Horn". 
Bajka — „Miraże szczęścia”. 
Casino — „Weronika”. 


Corso — „Morderstwo w Trynidad". 
Capitol — „Przebudzenie kobiety”. 
Czary — „Fortancerka”. 

Grand Kino — „Pan bez mieszkania". 


Mimoza — „Maskarada milości". 
Miraż — „Zemsta dr. Fu Manchy". 
Mew" — „Czar walca wiedeńskiego”. 


Luna — „Rewolucja śmiechu”. 
Ludowy — „Dama z nocnegc klubu”, 
Palace — „Piotruś“. 


Przedwiośnie — „Wiosenna parada”, 
Oświatowe — „A. L. 14 zatonęła”. 
Słońce — „Cesarzowa i ja", 
Stylowy — „Maskarada“, 

Rekord — „Barsud“. 

Zachęta — „Wyrok życia”. 


Komunikaty 


Z Teatru Popularnego. Jedną z naj- 
lepszych komedyj, jakie wystawiono na 
deskach Teatru Popularnego jest kome- 
„dja w trzech aktach" Stefana Kiedrzyń- 

skiego „Nie trzeba się niczemu dziwić". 
Gra artystów j b. dobra interpretacja we- 
gołych dialogów, wydobyta przez reżysera 
dyr. Winklera, złożyly się na miłe wido- 
wisko, 

Teatr Popularny, którego repertuar sto- 
suje się prawie wyłącznie dla sfer robot- 
niczych ze względu na doborowe sztuki i 
niskie ceny powinien być więcej popiera- 
ny przez robotniczą Łódź. Z zespolu wy- 
różnili się pp. Śniadecka i Winkierowa, z 
panów doskonały był dyr. Winkler w roli 
podtatusialego hr. Starowieckiego. świetna 
byla trójka „paralityków* w osobach pp. 
Lubelskiego, Szumskiego i Nawrockiero. 
P Daniewicz w roli reemigranta, Jan 
Mortwina nie miał pola do popisu. 

Wyjaśnienie. Niniejszem wyjaśniamy. 
że p. Antoni Zaborowski, zam. w Łodzi 
przy ul. Chłodnej nr. 6 jest członkiem 
Stronnictwa Narodowego, dzielnicy Bału- 
ty i nicma nic wspólnego z osobą konfi- 
denta Zaborowskiego, występującego w 
procesie narodowców w Łodzi, 

Oddział Samarytanek przy Och. Straży 
Poż. Dziski inicjatywie naczelnika Straży 
Ogniowej Ochotniczej p. R. Stefańskiego, 
powstal na terenie naszego miasta oddział 
Samarytanek przy tut, Oddz. Straży. Od- 
dział ten ma na celu niesienie pomocy 
sierotom i wdowam po strażakach. na- 
stępnie inwalidom strażakom. Szczęść Bo- 
że nowej placówce, 

Kat. Stow. Młodzieży Męskiej im. ks. 
bisk. Bandurskiego urzadza w dniu 2 lu- 
tego r. b.. o godz. 15 dla dzieci i o godz. 
18,30 dla dorosłych poraz ostatni „Jase!kę* 
w 7 aktach w ochronce parafjalnej przy 
ul. Drewnowakiej 1. 73. Dochód calkowity 
przeznaczony na cele kulturalno - oświa- 
towe. 

Bilety dla dzieci po 25 gr, dla dorosłych 
po T5 gr i 50 gr zatem wszyscy spotyka- 
my sie na „Jaselkach* przy ul. Drewnaw- 
skiej 72. 

. Nowa placówka chrześcijańska. W po- 
niedzialek, dnia 28. b, m.. nastąpiło otwar- 
cie i poświęcenie nowej kolektury loterji 
państwowej przy ul. Piotrkowskiej 91. Jest 
to zatem dopiero trzecia z rzędu kolektura 
w Łodzi, której właścicielem jest chrześci- 
janin; wszystkie inne bowiem znajdują się 
w rękach żydowskich Właścicie'em nowo- 
otwartej Kkolektury jest p. Władysław 
Ciansiara. Z racji otwarcia nowcj placów- 
ki chrześcijańskiej, zasylamy jej właści- 

* cielowi szczere 1 serdeczne życzenia. 

Crlatok w Stronictwie. Stronnictwo Na- 
rodowe w Aleksandrowie urządziło w 
dniu 20. b. m. oplatek dja czlonków, w 
którym wziął również udział miejscowy 
ksiądz oroboszcz. Oplatck zakończono za- 
bawą, 


Środa: Martyna i Lud- 
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Kryminalny rekod oszusta 


Poszkodował 3 tysiące osób — 200 świadków 


Łódź, 29. 1. Przed sądem grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał Roman Ba- 
kalarczyk, osławiony oszust, który 
stworzy] w roku 1932 na terenie Łodzi 
firmę pod nazwą „Biuro przemyslowo- 
prawnicze* i przystąpił do wydania 
informatora pamiątkowego z okazji 
15-lecia sądownictwa polskiego. 

„Bakalarczyk oszukał swego wspól- 
nika, emerytowanego nauczyciela 
Brajdego, od którego wyłudził tysiąc 
zlotych. Poza tem na terenie Łodzi 
poszkodował około 200 adwokatów, 
komorników, kupców i t. p., pobierając 
różne sumy. Jeden z poszkodowanych 


poznał Bakalarczyka w Częstochowie. 
Wczoraj za oszustwo na szkodę 
wspólnika Bakalarczyk skazany zo- 
stał przez sąd na. 10 miesięcy więzie- 
nia 
Dwóch dalszych spraw, dla których 
było powołanych około 200 świadków, 
sąd nie rozpatrywał i rozprawę od- 
roczył, bowiem wielu świadków nie 
stawiło się. Bakalarczyk poszkodował 
na terenie calej Polski około 3 tysiące 
osób na kilkaset tysięcy złotych i od- 
powiadać będzie w sądach, w Krako- 
wie. Warszawie, Poznaniu, Lublinie, 
Lwowie i innych miastach. 


Wieści z Aleksandrowa. W Aleksan- 
drowie przy ul. Ogrodowej 26 otwarty žo- 
stal chrześcijański skład drzewa Marjanny 
Kierzchowskiej  Nowootwarta placówka 
ta zasługuje całkowicie na poparcie. 


„Bazar Palestyński“ w Łęczycy. Dawna 
królewska Łęczyca — traktatami słynąca, 
dziś zwałami odrestaurowanych murów 
świadcząca swą wielkość, dziwnym tra- 
fom czy umyślnem zrządzeniem Izraela, 
gościła u siebie delegata palestyńskiego, 
pod którego protektoratem. żyjący tu na- 
ród izraelski, urządził — „bazar palestyń- 
ski”. 

W „Hotelu Polskim* odbył się cały 
kram palestyński. Miasto udzieliło pew- 
nej subwencji delegacji żydowskiej na ten 
bazar, a polski kupiec, liczący się z kurtu- 
azją kupiecką, ofiarował parę kilogramów 
gwoździ do dekoracji! W „Hotelu Pol- 
skim*, na pierwszem piętrze, w dużej sa- 
li, gdzie przez szereg lat mieścił się „So- 
kól*, tow. gimn. polskie, widniała pośrod- 
ku sufitu, gwiazda Sjonu z papierków. 
Tańczono, śpiewano, towary sprzedawano 
i na czysto zarobiono grubo, bo ponad do- 
bre 1000 zł. 


Kronika pol'cy na i sądowa 
Samobójstwo. W mieszkaniu rodziców 
przy uł, Janiny I wystrzałem z rewolwe- 
ru w serce pozbawił się życia 20-letni 
Ignacy Pluciński, desperata zabezpieczo- 
no na miejscu. Powodem samobójstwa 
były nieporozumienia rodzinne z racji nie- 
powodzenia w nauce zmarłego, który był 
uczniem gimnazjum wieczornego. (K) 


Napewno do Palestyny. Estera Łaznow- 
ska, zamieszkała przy ul. Marynarskiej 
13, zawiadomiła policję, że mąż jej Cha- 
skiel Łaznowski zabrał z mieszkańia w 
czasie jej nieobecności 1.000 zł w gotówce, 
oraz z mieszkania sąsiada jej Jakubowi= 
cza garderobę wartości 700 zł, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wyjechał 
on do Palestyny. Policja rozpoczęła poszu- 
kiwania. (k) 


Żydowskie kombinacje. Natan Fersz- 
son potajemnie prowadził roznośny han- 
del benzyną i w odmierzonych już bań- 
kach nosił na postój benzynę i smary, Je- 
den z szoferów Antoni Kawka kupił 10 li- 
trów benzyny i stwierdził, że domieszano 
do niej znaczną ilość wody, Zwrócił się do 
policji ,przyczem w toku dochodzenia u- 
słalono, że Herszson istotnie dolewał wo- 
dy do benzyny i w ten sposób mógł ją ta- 
niej sprzedawać, tembardziej, że handlo- 
wał bez świadectwa przemysłowego — po- 
tajemnie, Oszusta pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. (k) 


Łowca posagów. 26-letni Leopold Peter 
w listopadzie 1932 r. przez obietnicę ożen- 
ku wyludził od Annv Krajewskiej 600 zł, a 
w 1933 r. od Zofji Krauze w ten sam spò- 
sób 700 zł. Za każde z tych przestępstw 
Peter skazany zostal po 6 miesięcy więzie- 
nia. W październiku 1934 r. Peter zaręczył 
się z Zofją Sobczakówną, zamieszkałą 
przy ul. Małej 5, oraz z Magdaleną Sawic- 
ką z ul. Limanowskiego 35 i od każdej na 
poczet przyszłego posagu wziął po 800 zł, 
poczem zbiegł. Na skutek złożonego mel- 
dunku policja ujęła Petera, a sąd grodzki 
skazał go na £ lata więzienia. (k) 


Żydzi na ławie oskarżonych. Na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w Łodzi za- 
siadło dwóch Żydów Jojne Rozenblat i Be- 
rek Chojnacki pod zarzutem iż 31 sierpnia 
ub. roku włamali się do sklep. Łaskiego 
i skradli kilka damskich futer na ogólną 
sumę 3000 tys. złotych. Na rozprawie do 
winy przyznali się i oświadczyli sądowi, 
iż kradzieży dopuścił się z powodu braku 
pracy. Sad skazał Jojnego Rozenblata na 
6 miesięcy więzienia, zaś Berka Chojnac- 
kiego na 1 rok więzienia, 


Pod kluczem, Od dłuższego czasu mia- 
sto nasze hyło terenem stałych kradzieży 
w mieszkaniach prywatnych. Wreszcie po- 
licji udało się wykryć jednego ze spraw- 
ców w osobie notorycznego złodzieja Ry- 
szarda Lejnerta, który pod płaszczykiem 
wędrownego fotografa dokonywał kradzie- 
ży na szkodę mieszkańców. W tych dniach 
odbyla się sprawa w sądzie grodzkim w 
Łodzi, której epilogiem było zasądzenie 
Toejnerta na dwa lata więzienia. 


Kłusownictwo, Koło wsi Jerlicz za 
Aleksandrowem posterunkowy P. P. Saga- 
nowski przylapał na gorącym uczynku 
trzech klusowników: Szpeibera,. Lorenca i 
Janća przyczem Szpejber zdolał uciec, zaś 
Saganowski zostal pokluty własnym bag- 
netem. 


paczem 
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Żydowska „uczciwość“, Podczas kon- 
trolowania świadectw przemysłowych Żyd 
Smotowski, fryzjer, nie posiadając świa- 
dectwa amknął drzwi przed kontrolą i 
uciekł. Również w ten sposób postąpił 
Żyd Grajman, krawiec. 


Stare „kanony“ ma boisku. Jak się do- 
wiadujemy, w związku z przyjazdem do 
Łodzi znanego już z lat ubiegłych węgier- 
skiego trenera Lajosza Czeislera, który w 
bieżacym sezonie będzie trenował wsżyst- 
kie drużyny Łódzkiego Klubu Sportowego, 
dawni gracze ligowi, jak: Trzmiel, Jasiń- 
ski, Zygmunt Kowalski, Śledź i in. zamie- 
rzają wrócić na boisko i pod kierunkiem 
Czeislera rozpocząć racjonalne treningi. W 
razie powrotu do dawnej formy gracze ci 
zamierzają zasilić ligcwą drużynę ©. K. S. 
Tak więc Łódź w bieżącym sezonie ujrzy 
na boisku dawne gwiazdy pilkarstwa 
łódzkiego. 


Reprezentacja Polski na mecz z Węgra- 
mł, W związku z wystawieniem Chrmie- 
lewskiego do drużyny polskiej na mecz 
pięściarski z Węgrami w wadze średniej. 
który ma się odbyć w przyszłym miesiącu 
w Poznaniu, lansowane są pogłoski, jako- 
by w wadze średniej miast Chmielewskie- 
go wystąpić miał Majchrzycki z poznań- 
skiej Warty a Chmielewski wystąpiłhy 
w wadze półciężkiej. Chmielewski pytany. 
jak się zapatruje na takie postawienie 
kwestji, odpowiedział, że w wadze półcięż- 
kiej na meczu tym nie wystąpi i będzie 
mógł walczyć jedynie w wadze, którą sta- 
le reprezentuje, t. j. w Średniej, 


Majchrzycki nie rzucał kartoflami, W 
związku z dyscyplinarnem dochodzeniem 
przeciw sekundantowi Warty na meczu z 
I K. P, w Łodzi — Majchrzyckiemu, jako- 
by ten, chcąc sprowokować sędziego rin- 
gawego do unieważnienia meczu, przynio- 
sły całkowitą rehabilitację temu sympa- 
tycznemu bokserowi. Dochodzenie nietyl- 
ko niedopatrzylo się winy Majchrzyckiego. 
ale stwierdziło, że miast rzucać kartofle 
na ring — usuwał je z ringu, przez co po- 
wstało podejrzenie, iż on właśnie był ini- 
cjatorem tych niesportowych wyczynów. 
Wynik dochodzenia należy przyjąć z za- 
dowoleniem, gdyż tego rodzaju niesporto- 
we zachowanie się naszego mistrza było- 
by nader niemiłe i wprost nie dò pomy- 
ślenia. Okazuje się w ostatniej chwili. że 
nagonkę na Majchrzyckiego urządziła 
sportowa prasa żydowska w jednym z ty- 
godników warszawskich na czele. 


Kronika gostodarcza 


Kontrola zakładów  rzem'eślniczych. 
Zgodnie z ustalonemi inatrukcjami do 31. 
b. m. cechy rzemieślnicze delegować mają 
do komisyj kontrolnych swych mężów za- 
ufania, którzy brać będą udział w gene- 
ralnej kontroli zakładów rzemieślniczych 
na terenie Łodzi i województwa łódzkiego. 
Kontrola ta rozpocznie się z dniem 1 lu- 
tego r. b. i ma na celu sprawdzenie, czy 
wszyscy rzemieślnicy, prowadzący samo- 
ay ERAJ, posiadają karty rzemieślni- 
CZE. 


Zwalczanie lichwy pomarańczzmi. W 
związku z lichwą uprawianą szczególnie 
przez kupców żydowskich w handlu poma- 
rańczami, władze administracyjne, w po- 
rozumieniu z władzami kolejowemi wyda- 
ły szereg zarządzeń, w kwestii zakupu i 
przewozu pomarańcz do Łodzi. Transpor- 
ty kierowane z Gdyni do Łodzi. muszą pò- 
siadać imienne listy przewozowe. Wy- 
stawianie listów przewozowych na ókazi- 
ciela jest niedozwolone, ułatwia bowiem 
wykupywanie transportóły przez osoby nie 
posiadające uprawnień na handel owoca- 
mi. W związku z dużym popytem na po- 
marańcze, zachodzą wypadki, że osoby 
wogóle nie mające uprawnień handlowych 
wykupują większe transporty. dla celów 
spekulacyjnych. Władze administracyjne 
prowadzić będą kontrolę listów przewozo- 
wych i każdy wypadck wystawienia listu 
na okaziciela będzie karany, (k) 

Budżet m. Łodzi  Komisaryczny za- 
rząd m. Łodzj opracował projekt budżetu 
administracyjnego na rok 1935/36. Preli- 
minarz po stronie dochodów wykazuje po- 
nad 23 miljony zł, po stronie wydatków 
ponad 21 miljonów zł i zamyka się nad- 
wyżką 2200000 zł. Budżet wyłożony jest 
na czas do 5 lutego r. b. wiącznie do pu- 
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blicznego wglądu w Kasie Głównej Miej- 
skiej, pl. Wolności 14. Zainteresowani mo- 
gą w zodzinach urzędowych przeglądać 
projekt budżetu i wnosić na piśmie prote- 
sty i uwagi. (k) 


ZDZ 


Rozłam wśród Żydów. Od kilku lat ist- 
niało na terenie m. Pabjanic żydowskie to- 
warzystwo p. Nn. „Ostatnia Posługa” z sie- 
dzibą przy ulicy Bóżniczej 8. Ostatniemi 
dniami towarzystwo to zostało rozwiązana 
przez samych Żydów, którzy zamieszkują 
na nowem mieście. Prawdopodobnie ci o- 
statni mają zamiar założyć rozsypaną or- 
ganizację na nowem mieście. Między Ży= 
dami zamieszkałymi na starem mieście 
powstał wielki gwałt. 

Nie nznaje cennika, Moszkowicz Icek, 
Żyd (ul. Zamkowa 13), posiada sklep owo- 
cowy. Z chwilą, kiedy ceny na pomarań- 
cze znacznie spadły, Żyd nie chciał pòd- 
porządkować się do rozporządzenia i nia 
wystawił cennika na pomarańcze. Policja 
upartemu Żydowi spisałą protokół Może 
to poskutkuje. 

Praca P>lska, W niedzielę, 27. b. m. od- 
było sie zebranie Pracy Polskiej w Pabja- 
nicach w lokalu Stronnictwa Narodowega 
przy ul. Pułaskiego 13-15. Na zebranie 
przybyło okolo 80 członków. Sprawy robot- 
nicze i organizacyjne omówił kol. Grala 
Józef. Po dwugodzinnej wymianie zdań, 
zebranie zakończono. 

Zabawa w Stronnictwie Narodowem. W 
niedzielę, 27. b. m, odbyła się zabawa ta~- 
neczna w Dobrcniu, urządzona przez Mło= 
dych Stronnictwa Narodowego w Dobro- 
niu, Zabawa odbyła się tylko dla człon- 
ków, którzy w miłym nastroju bawili się 
do północy. 

Rozpraw. marodowca. W dniu dzisiej- 
szym sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę emeryta policji Jana Kuśmidra, 
zam. w Pabjanicach przy ul. Bugaj 35, któ- 
ry od kilkunastu tygodni przebywa w wię- 
zieniu s7 Łodzi. Na wniosek obrońcy, ad- 
wokata Kazimierza Kowalskiego, sąd od- 
roczył sprawę i polecił zwolnić oskarżone- 
go, który jes. jak oświadczyli lekarze, u- 
mysłowo chory. 

Ku uwadze inspektora, Z dniem 28, b. 
m. tkalnia mechaniczna Żyda Fausta, ul. 
św. Rocha. uruchomiona została od godz. 
6 rano do 19 wieczór. Robotnicy muszą 
pracować po 12 godzin, gdyż nie mógą za- 
protestować przeciw temu, obawiając się 
redukcji. 


Kronika Zgierza 


Konferencja w Ozorkowie. Dnia 3 bra. 
w sali Zarzadu Miejskiego m. Ozorkowa 
z Inspeklorem Pracy p. Opolskim odbyła 
się konferencja z właścicielami fabryk i 
delegacjami robotników. celem spisania 
umowy zbiorowej. Z powadu złej konjunk- 
tury do zawarcia umowy nie doszło. 

Zakończenie strajku. Na terenie fabry- 
ki Emilja „Hoch“ i S-ka odbyla się konfe- 
rencja 2 Inspektorem Pracy, delegacją ro- 
botników, a zarządem przędzalni, która o- 
statecznie zlikwidowała akcję strajkową. 
Robotnicy zgodzili się na wniosek firmy 
o redukcji 15 robotników. Część robotni- 
ków przystąpiła z dniem 28. do pracy, 
reszta zostanie zatrudniona z dniem 4 lu- 
tego r. b. 

Strajk. W firmie „Emilja Hoch i Ska" 
pewstal strajk z dniem 14 b. m. gdzie za- 
trudnionych bylo okolo 80 rob. Zatrudnie- 
ni robotnicy nie chcąc dopuścić do zre- 
dukowania 15 robotników strajkują nadal 
stojąc przy swojem. Strajk trwać będzie 
jeszcze kilka dni. 


Co dzień nese 
Zakłuty nożami 


Na weselu w Kosowie 20-letni Jan 


Hejniak zakłuty został nożami na 
śmierć, 
Sprawców zabójstwa  30-letniego 


Wladysiawa Głowackiego i Z'-letniego 
Józefa Paweiczyka policja areszlowa.a. 


lasty Czytelników 


żyiiowskie metody 

Otrzymaliśmy następujący list: 

Szanowna Redakcjo! 

„Od 28 lat pracuję w jednej z żydow= 
skich fabryk, której ingaj jest 
Izaak Bialer, radny m. Łodzi, Na począrku 
stosunki w tej fabryce byly naogół debre, 
choć dochodzilo do różnych zatargów po- 
między robotnikami i właścicielem. Nie- 
stety, warunki pogorszyły się z chwilą, 
gdy Obóz Narodowy wzrósł na siłach w 
okresie wyborów do samorządu łódzkiego. 
Żyd Bialer od maja 1934 roku nie honaru= 
je należycie pracy. A gdy my, biedni ro- 
botniey, idziemy do n.cvo z prośbą o wy-- 
pate wzęiędnie o zaliczkę, wyrzuca nas 
za drzwi i obrzuca nas różnemi przekień- 
stwami. Muszę dodać, iż p bia!er jest rud- 
nym i mimo to nie wype.mia zobowiązań, 
wynikających z umowy. 

Ciekaw jestem, czy nasza narodowa 
Łódź dlugo będzie jeszcze mała takich 
radnych Bia!erów, którzy żerują na bied- 
nym robotniku i czy ich panowanie wkrót- 
ce się skończy. 

Ślę wyrazy poważania 


Robotnik." 


Na dobie 
Huianka i nędza- 


Karnawał... 

Glośna wrzawa, pisk skrzypiec i 
dudnienie basa zlały się w jeden prze- 
ciągły huk który rozlega się jak 
WIAUSZO wody wielkiego woadospa-= 

u. 

Barwny tlum utkany ż różhokało- 
rowych sukien kobiecych i czarnych 
firaków mężczyzn, wije się w szalonym 
pędzie w rozmaitych kręgach; aiby 
wielkie klębowisko barw, świateł i cie- 
ni, kręci się i wiruje dò taktu orkie- 
stty, 

Z werwą grają muzykanci. Zdaje 
się, że smykami radziby z furją przer 
pilować łkaniem rozstrzęsione skrzyp- 
ce i basy, że pod silnemi podmuchami 
ich ust rozlecą się na drzazgi flety, 
klarnety i saksofony. 

Chwilami muzyka przycicha i 
słabnie, jakby z wielkieżo wysiłku, 
ale za moment krótki wybucha zuowu 
jak orkan i porywa wirujące pary. 

Policzki tańczących  goreją, acżzy 
rzucają migotliwe blaski, dekoltowa- 
ne piersi kobiece falują pełne upoje- 
nia. Komplementy danserów, szapta- 
nie do uszu nadobnych niewiast, raz. 
praszają się w huku tego Szalonego, 
życiem kipiącego tańca. 

Na uboczach i we framurach okien 
grupują się gruchające pary. Oczy 
ich. zatopione w sobie, śmieją się, po- 


żerają wzajemnie, pręmienieją za- 
chwytem i wesolością, 
Niektóre pary uchodzą od tego 


gwaru, wymykają się do przyleglych 
komnat, jak senne, oczarowane wia- 


Nagłówkowe słowo (tusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


b w, z, a — każde stanowi 1 slowo. Jedno agło- 
szenie nie może przekraczać 100 slów. w tem 


5 nagłówkowych. 


Numer 25 = 


Na szachownicy strajkowej 


Łódź, 29.1. W dniu 29 b. m. w in- 
spekcji pracy zwołana została konfe- 
rencja z udziałem strajkujących robòt- 
ników przemysłu dzianego. celem omó- 
wienia sprawy umowy zbiorowej. 

Przedstawiciele przemysłowców nie 
przybyli i nadesłali do inspektora pra- 
éy list wyjaśniając, że pertraktacje u- 
ważają za przedwczesne i nie podejmą 
ich obecnie. 

Robotnicy postanowili strajk obo- 
strzyć przez wycofanie obsługi pomoc- 
niczej i dozorców. 


Samobójstwo urzędnika 


Łódź, 29 stycznia. 
W mieszkaniu wlasnem przy ul. 
samobój- 


Drewnówskiej 83, popełnił 
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siym śmiechem, lub może muzykę, 
która rozkolysała ich serca dziwnem, 
rozkoszhem drżeniem... 

W bufecie gwarno i rojno. 

Strzelają korki. szampan pieni się, 
brzęczą szkła, rozbrzmiawają śmicchy 
i toasty. Większość zebranych dobrze 
tuż podchmielona, 


— 
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Za dużemi — nie zupełnie zasłonio- 
nemi — taflami okien, kilka par oczu 
wpatruje się do wnętrza balowej sali. 

Blade, wynędzniąłe skurczon= glo- 
dem, !odwie okryte podartemi łachma- 
nami postacie. przylgnęly do okien i 
trzęsąc się od zimną patrzą na syty, 
wesoły, rozbawiony tlum. Uśmiechu 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych T-łamowy milimetr 30 groszy. 


zOrędownik: == Strona 7. 


stwo przez zatrucie sublimatem u- 
rzędnik firmy I K. Poznański, Teodor 
Błałobrzeski, 

Desperata w stanie agonji przewie- 
ziono do szpitala. Przyczyn samohój: 
stwa nie ustalono. 


Zginął w podziemiach 


Katowice, (PAT) W kopalni 
„Maks* w Michałkowicach oderwały 
się od stropu masy w gla, raniąc 
śmiertelnie 48-letniego acza Fran- 
ciszka Nieświjczyka, który w pół go- 
dziny po wypadku zmarł, osieracając 
żonę i dziecko. 


Śmierć radnego B. B. 


W niewykończonym jeszcze budyn- 
ku lecznicy ubezpieczalni społecznej 


na ich licach ani śladu; może go i 
nigdy na nich nie było. W oczach bie- 
daków przebija się jakiś bezbrzeźny 
smutek, głęboka nienawiść, żal do ży- 
cia i ludzi. 

Tylko zdławione jakieś westchnie- 
nia wyrywają się czasem z ich piersi, 
a myśl jak obląkana, o strasznem Ju- 
trze bez chleba, o braku przytułku 
przed zimnem, wiruje w ich głowie bez 
końca... 
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A na sali balowej rznie muzyka od 
ucha, a syty wesoły tum, wije stę, 
jak wielkie kiębowisko barw, św ateł 


i cieni... 
WŁ. SULIMA. 
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przy ul. Zimnej 56 wczoraj z rana wy- 
nikła kłótnia między dozoreą nocnym 
67-letnim Tomaszem Bilem ż ul. baez- 
nej 12 i dozorcą dziennym Adamem 
Sznajderem, który jest radnym miasta 
Łodzi z ramienia B. B. i prezesem koła 
Zw Rezerwistów, 

Zirytowany kłótnią staruszek Bila 
doznał ataku serca i zmarł. Zwłoki Bi- 
la zabezpieczono na miejscu, a policja 
wszczęła dochodzenia. 

Ju żto trzeci z rzędu radny B. B. w 
Łodzi, którym się szersza opinja pu- 
bliczna zainteresowała. 
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Oblężenie bandytów 


Łódź, 29 stycznia. 

W Galkowicach policja w czasie 
obławy asaczyła 3 rabusiów w zagro- 
dzis Franciszką Kuzydla. Bandyci 
rozpoczęli się ostrzeliwać, 

Policja oddała szereg strzałów z 
karabinu,  przyczem ranny został 
ciężko Adam Matusiak, którego prze- 
wieziono do więziennego szpitala. 

Drugi bandyta Franciszek Kuzydla 
został tównież aresztowany, a trzeci 
zdołał zbiec, 


Tajna mennica 


Łódź, 29 stycznią. 

W domu Józefa Piaseckiego w Rô- 
sosżycy ujawniono tajną mennicę, 
którą prowadził Józef Mizera z Łodzi. 

Znaleziono przyrządy, oraz fałszy- 
we monety 5-złotowe. Piaseckiego, je- 
go żonę oraz 2 synów i Mizerę are- 
sztowano. 


Znak oferty i 43 wę z 18924, n 2745, d 1790 
it 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 
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Anglja jest ziemią obiecaną dla różne- 
go rodzaju tworzycieli religji, spirytystów 
i cudotwórców. Liczba ich jest coraz więk- 
sza, a mimo to wielu z nich dorabia się 
pokażnego majątku. 

Tematem rozmów w całej Anglji jest 
obecnie 


dziwna historja śmierci lady Gaillard 1 
niezwykłe sceny, jakie towarzyszyły jej 
pogrzebowi, 


który odbył się w dniu 21 stycznia. 

Lady Caillard byla piękną kobietą, 
wdową po byłym dyplomacie i bogatym 
bankierze, zmarłym ubiegłego roku. Oby- 
dwaj małżonkowie byli gorącymi zwolen- 
nikami spirytyzmu, W wielkim swym do- 
mu, w którym zbierali się członkowie 
„Stowarzyszenia ludzi postępowych”, 


urządzili obszerną kanlicę, zwaną 
„Dzwoneni*, 


Po śmierci męża lady Caillard całkowicie 
poświęciła się hadaniu tajemnic życia po- 
zagrobowego. Wynalazła aparat „komuni- 
graf“ zapomocą którego zmarły mąż prze- 
sylał jej liczne wiadomości! Tal przynaj- 
mniej wierzyła lady., 

W sierpniu nb. roku lady Caillard za- 
ezela pisać pod dyktandem „ducha” dzie- 
ło. przeznaczone na przekonanie niewie- 
rzących do spirytyzmu. Duch mia! dodać, 
że skoro dzieło będzie ukończone, 


po 5 miesiącach, Jady spotka się z mężem. 


Przepowiednię tą lady Caillard podała do 
publicznej wialomości i rzecz dziwna, 
sprawdziła się ona. W oznaczonym przez 
ducha dniu, lady Caillard, wice-przewod- 
nicząca „towarzystwa ludzi postępowych", 
zmarla, 

Członkowie towarzystwa, którym zmar- 
ła lady nozostawił w spadku piękny swój 
dom. wspaniałe zbiory i sporo gotówki, 
zebrani naokoło zwłok swej przewodnicz- 
ki usłyszeli transmitowany przez komu- 
nigraf głos zmarłej, wyrażający wielką ra- 
dość, a duch męża zwierzył się, jak bardzo 
się ucieszył ze spotkania z małżonką. 


nŻona moja jest szczęśliwa, jak dziecko, 
posiadające za dużo zabawek“ 


— ośwłiądczył. 


Lady Caillard pozostawiła testament. w 
którym wymieniła osoby, jakie mogą brać 
udział w pozrzebie. Jedną z córek i syna 
wykluczyła dlatego, że niewiara ich „mo: 
głaby zaszkodzić porozumiewaniu się ży- 
wych z umarlymi*. Podczas ceremonji 
trumna ze zwłokami lady, okryta całunem 
z niebieskiego aksamitu, tonela w kwia- 
tach, któremi ubrana była również cała 
kaplica. 


Czerwonoskóry szef indyjski, Os Ke Non 
Ton, śpiewał kantyczki spirytystyczne: 


„Śmierć nie istnieje" i t, da a równocze- 
śnie dzwoniło 125 zegarów, umieszczonych 
w „Dzwonie”, Dostępną dla wszystkich by- 


Poco Göring 
przyjechał do Polski 


Sensacją nietylko dla Polski była nie- 
spodziawana wizyta premjera pruskiego 
Góringa. Göring nieraz wyjeżdżał zagra- 
nicę, do Rzymu i na Bałkany, ostatnio na 
pogrzeb króla Aleksandra do Beogradu, 
gdzie reprezentował kanclerza Hitlera W 
jakim celu przyjechał teraz do Polski i 
uczestniczył w polowaniu bialowieskiem. 
nie wiemy. Nasze sfery oficialne zacho- 
wują zupełną dyskrecję. Na dworcu w 
Warszawie nie dopuszczono do premjie- 
ra Góringa dziennikarzy, na dworzec nie 
wpuszczono nawet fotografów. Nie za- 
broniono im tego na dworcu w Berlinie. 
W ostatnim numerze (4) „Jłustracji Pol- 
skiej“ właśnie widzimy zdjęcie premjera 
Góringa z ambasadorem Lipskim, doko- 
nane na dworcu berlińskim przed odjaz- 
dem obu tych panów do Polski. W tym 
samym numerze znajdujemy zajmujący 
feljeton o zapomnianym malarzu poznań- 
skim, Gillernio, z pierwszej połowy 19-go 
wieku, dalej piękne zdjęcia najpiekniej- 
szych warszawianek. artykuł „Człowiek 
ujarzmia przyrodę” itd. Mnóstwo zdjęć 
aktualnych z kraju i zagranicy. odcinek 
powieści, mody, strona młodzieży. humor, 
rozrywki umysłowa — oto, co jest zawsze 
uzupełnieniem pięknego numeru. W tym 
numerze znajdujemy również początek re- 
welacyjnega reportażu historycznego p. t. 
„Marsz, marsz. Dąbrowski”, 


Pamiątka 


— Jak to? i ty nie masz żadnej pamiąt- 
ki po twej teściowej, która w tak tragiczny 
sposób umarła w Afryce? 

— Niestety nie; jedyną rzeczą którą mi 
> to fotografja murzyna, który ją 

adt : 


Numer 35 © Oredownik = 


F, 


ła dopiero druga część ceremonij pogrze- 
bowych, w krematorjum. 


Wszyscy członkowie „stowarzyszenia 
ludzi postępowych" święcie wierzą, że gło- 
sy, przekazywane przez „komunigraf”, pó- 


t PT a 1 


istorja śmierci angielskiej lady, ari 
„przepowiedzianym przez ducha męża 
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kach 


chodzą z tamtego Świata. Dzieci lady Cail- 
lard natomiast uważają, że 


matka ich oraz większość jej uczniów pa- 
dli ofiarą osobników, którzy sprytnie wy- 
korzystali ich wiarę w spirytyzm. 


5 ze 


óra zmarła w ter 


Osohnicy ci mieli przez komunigraf dykto- 
wać przepowiednie, które uważano za po- 
chodzące z tamtego świata. Śmierć lady w 
oznaczonym przez przepowiednię termi- 
nie, rzuca na nich ciężkie podejrzenie... 


Ludzie chudzi sa madrzejsi od tłuściochów 


Tak przynaimniej twierdzi lekarz amerykański 


Pewien 
pracę 


cała ludzkość rozpada się na wda typy: 
chudych i tłustych, 


mimo tc, że na óko większość ludzi jest 
tak zwanej „średniej tuszy”. 

Ten podział na kategorie jest u owego 
lekarza głęhszej, niż fizyczna, natury. 
Owa tusza jest w jego rozumieniu czemś 
całkiem niezależnem od odżywiania się, 
czy. trybu życia. | 
Czlowiek z natury tłusty będzie nim nawet 

gdyby się głodził 


i nawet gdyby“ naskutek tego schudł na 
patyczek. Taksamc człowiek z natury 


lekarz amerykański 
w której dowodzi, że 


napisał 


chudy, nawet po wytuczeniu nie zmieni 


swej natury. 


Usposobienie upodobanie, a nawet ro- 
dzaj umysłu chudogo są całkiem różne od 
tych wszysikich właściwości u tłustego. 
Jako dwa przykłady różnych konstytucyj 
podaje ów lekarz amerykański 


przykład Den Kichota íi Sancho Panszy. | 


Don Kichot. idealista, niespokojny du- 
chom latwo wpadujący w gniew i melan- 
choiję, fantasta, walczący z wiatrakami, 

Sancho Pasza serdeczny, poczciwy, 
łatwy. w obcowaniu- z ludźmi, gotów do 
uszczęśliwiania calego świata. 

Jako przykład typowej kobiety tłustej 


Na mistrostwach łyżwiarsikch Europy w St. Moritz w Szwajcarji 


entuzjazm wy- 


wołały wspaniale, śmiałe i pełne wdzięku ewolucje mistrzyni świata i Europy Sonji 
Henie. 


| 


(a usposobieniu tłuścicchów) przytacza le- 
karz już nie wytwór fantazji literata, ale 
istotnie realną kobietę, matkę Goethego. 
Jako jej charakterystykę przytacza wyją- 
tek z jej listu: 
„Jestem szczęśliwa poprostu z tego, że 
żyję”. 
Znajduję zadowolenie w każdym drchia- 
zgu. Ćodzień zdarza się coś, co mnie na- 
nowo zachwyca. Moje serce jost pełne ra- 
dości, a moje spojrzenie pogodnie". ; 
Ci. których lekarz zalicza do kategorji 
tłustych, są właśnie 


radosnego, optymistycznego usposobienia, 


W przeciwieństwie do nich ludzie chu- 
dzi są skłonni do melancholji. Tacy byli 
Kalwin. Wolter i wielu innych tego świa- 
ta. którym samo Życie sprawiałc nieustan- 
ny ból. o 

Autor tei teorji twierdzi, że Szekspir 
już ją przeczuł swym genjuszem, bo w 
taki właśnie sposób charakteryzuje swych 
bohaterów. Jego Juljusz Cezar powiada, 
że chciałby wokół siebie mieć ludzi, 


„którzy są tłuści i dobrze sypiają po no- 
cach“, 


a zdrajca Kasjusz posiada „wygląd chu- 
dego zagłodzonego człowieka”, Falstaff 
zaś posiada tyle dobrodusznego humoru, 
co tłuszczu, 

Lekarz usiłuje to nawet wytłumaczyć 
względami fizycznemi. 1 

Chude csoby cierpią o wiele częściej na 
zaburzenia w trawieniu, niż tezie. a wia- 
domo, że 


nic tak nie działa na zły humor, jak złe 
trawienie. 


Lekarz ten w dalszym ciągu dowodzi, 
że dobre trawienie wpływa na gruczoły 
wydzielania wewnętrznego, od których 
przecież. jak dowiodła tego nauka ncewo- 
czesna, zależą w pierwszym rzędzie czyn- 
ności naszego umysłu i nasz humor. 

Typ Don Kichota jest nietylko zagło- 
dzany. gdy mało jada, ale nadtce zatruty, 
gdyż to, co jada nie przemienia się w $0- 
ki odżywiając jego organizm. 

Mimo to wszystko, lekarze przyznają 
większą sprawność umysłową ludziom 
chudym. choć lepszy humor mają grubasy. 


Chcesz zapomnieć o troskach ? 
przyjdź na wspaniały program do 


MUSIC - HALLU STANIEWSKICIHI 
ostatnie 3 dni rekord. programu. 
1 lutego premjera z NICOLA LUPO 
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Matka jest dla dziecka 
gwiazdą przewodnią 


Wpływ kobiety i rodziny na charakter człowieka a prze- 
stępczość 


Znaczenie rodziny dlą państwa i spole- 
czeństwa zaznacza się wyraźnie w Stósun- 
ku do małaletnich przestępców. 

Twórca psychologji indywidualnej, Al- 
fred Adler — uczy, że chcąc poznać ducho- 
wą strukturę człowieka, należy poznać je- 
go dzieciństwo. Coprawda wiedziano już 
o tem dawno, że najwcześniejsze -przeżycia 
wsiąkają glęboko w psychikę człowieka. 
Zdobyczą psychologii indywidualnej jest 
to, że porównała ona zachowanie i postę- 
powanie człowieka dajrzałego do różnych 
sytuacyj z jego dzieciństwa. 

Widzimy stąd jak wielkie xmaczenie 
dla charakteru człowieka posiada otocze- 
nie, w którem on wzrasta, to znaczy — je- 
go bliższe otoczenie rodzinne. 

Badania nad mlodocianymi przestępca- 
mi wykazały, że większość z nich wzrosła 
w smutnej atmosferze ubogich i niedobra- 
nych małżeństw i to miało decydujący 
wpływ na ich późniejsze antyspołeczne na- 
stawienie. ewszystkiem _— tragedją 
przyszłego kryminalisty jest przeważnie 


brak miłości macierzyńskiej — dziecko, 
pozbawion tego uczucia, łatwo schodzi z 
dobrej drogi. 

Kobieta jest duszą rodziny, a z dziec- 
kiem od pierwszych jego dni jest związana 
duchowo i fizycznie. Ten stosunek matki 
do dziecka ma niesłychanie ważny wpływ 
na rozwój charakteru każdego człowieka. 

Teorja ta potwierdza się przy badaniu 
młodocianych przestępców, którzy Toz- 
poczęli swoją zbrodniczą działalność do- 
piero wtedy, kiedy w dom ich wszedł oj- 
czym, lub macocha. 

Wszelkie kłótnie i rozwody stawiają w 
rozterce duszę dziecka, które często nie 
umie wrócić do równowagi. 

Również zgubne są dła dziecką wieczne 
kłótnie domowe i wymyślania, które słyszy 
a ust swoich rodziców, Małżeństwo, żyją- 
ce w wiecznej wojnie ze sobą, wciąga i 
dziecko do swoich niesnasek, Jakże często 
ojciec lub matka obgadują się wzajemnie i 
oczerniają jedno drugie przed dzieckiem, 


które w końcu traci zupełny szacunek dlą 
nich. 

Bieda jest również złym wychowawcą, 
szczególnie wtedy, gdy matka zmuszona 
jest pracować poza domem i dziecko do- 
słownie wychowuje się na ulicy, gdzie nie 
brak złych doradców. którzy świadomie, 
lub nieświadomie paczą jego charakter. 

Widzimy więc, jak wielkie znaczenie ma 
rodzina dla dziecka, a w szczególności sto- 
sunek matki do dziecka! Matka jest dla 
niego najważniejszem przeżyciem, przy 
niej bowiem uczy się ono poznawać i od- 
ozuwaąć bliźniego. Matka powinna rozwi- 
jać budzące się w dziecku uczucie społecz- 
ne, jest dla dziecka gwiazdą przewodnią w 
RY się jego stosunku do innych 
udzi. 


Przy bólach reumatycz- 
nych i artretycznych 


w stawach j mięśniach, podagrze i neue 
ralgji stosuje się tabletki Togal — przy» 
noszą one ulgę w tych cierpieniach. 
Również w grypie i przeziębieniach 
stosuje się Togal, jako środek przeciw- 
gorączkowy. Oryginalne tabletki Togal 
sg do nabycia w najbliższej aptece. 
ng 5220. 


